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«LK ROWE

NRF, startowali w poniedziałek 
w międzynarodowych zawodach 
w Kilonii. Tym razem żadnemu 
z Polaków nie udało się odnieść 
zwycięstwa. W biegu, na 1500 m. 
Chromik zajął drugie miejsęe 

ąv czasie 4.01.5 przed Jochma- 
nem — 4.02,2. W konkurencji 
tej zwyciężył Blagrowe, który 
uzyskał czas 4.00,8. Do trzecie­
go okrążenia przed metą pro- 
•wadził Chromik, który dał s.4 
minąć dopiero na finiszu.

Tuk wygląda odbicie Zenona Franczaka, który uzyskał rewe- 
lacyny wynik 7.51 w skoku na zawodach halowych. Wynik ten 
daje Polakowi miejsce w czołówce najlepszych osiągnięć w 
tej konkurencji. Fot. nPS„ E. warmiński

lepiej niż w Dort-
munduie wyparli Jochman, któ- 
ry dysponował dobrą końcówką. 
W biegu tym startowało 8 za­
wodników.

Nieoczekiwanej porażki do-
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dla naszych
Czytelników

tyczce. Zajął on dopiero drugie 
miejsce, osiągając zaledwie 
4 m. Naszemu tyczkarzowi tym 
razem nic nie wychodziło, 
zwłaszcza nie mógł sobie pora­
dzić z rozbiegiem. Zwyciężył 
Lenertz (NRF) wynikiem 4.10.

Czwarty z naszych reprezen­
tantów — Jakubowski startował 
w biegu na 800 m. Zajął on 4 
miejsce. Zwycięzcą został Blatt 
(NRF), przed Caraftisem (USA). 
Warto dodać, że Polak wyprze­
dził Anglika Smitha.

Na zawodach w Kilonii pa­
sjonującą walkę stoczy! Anglik 
Rowe z Włochem Meconim, w 
wyniku której ustanowiony zo­
stał doskonały rezultat w 
pchnięciu kulą. Anglik uzyskał 
w ostatniej kolejce odległość 
18.12. Jest to nie tylko najlep­
szy wynik osiągnięty w- -hali, 
ale również rezultat lepszy od 
rekordu Europy na wolnym po­
wietrzu. Włoch Mecconi osią­
gnął również świetny wynik — 
17.98
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zwycięża

zabiera Kłos trener Antoni MO- 
RO^CZYK.

— Moim zdaniem, w przyszło­
ści wszyscy czołowi zawodnicy 
muszą brać udział w tych za 
wodach, w ten sposób uzyska­
my rozpoznanie aktualnej for­
my repTcrentantów przed po- 
wołaniem ich na obóz zimowy. 
Przecież warto wiedzieć z Ja-

wracają do hal
OD lat wiadomo, że nasi 

lekkoatleci n e przykła­
dają specjalnej wagi 
do startów w hali. Gdy 

by też na podstawie halowych 
porażek mistrzów budować ho­
roskopy na przyszłość — na nic 
by się to nie zdało. Po prostu 
zima co innego i lato co inne 
go. Nie będziemy więc zawo­
dów warszawskich komentować 
w sposób jaki czynimy to za 
wsze po normalnych mistrzost­
wach 1 meczach. Zamiast ko­
mentarza zapoznajerny jednak 
naszych czyteln’krtw z opiniami 
czołowych trenerów na ten te­
mat.

Mówi Jan MULAK:
— Ot, miły warszawski bała- 

ganik w sensie tym, że nie ma­
my warunków do przeprowa­
dzania tego rodzaju imprez. 
.Dlatego konkurencje zachodzą 
na siebie, Jedne drugim muszą 
przeszkadzać. Ale imoreza ma 
dużo pożytecznych cech. Prze­
de .wszystkim daje młodzieży 
okazję do startu i sprawdzenia 
postępów w czas’e zimowego 
treningu. Okazuje się, że mło 
dzieży jest bardzo dużo I bras 
mistrzów nie jest w stanie osła­
bić wartości zawodów.

Na temat braku najlepszych

kim ładunkiem tren'ngowym 
Jedzle na obóz ten czy Inny za­
wodnik, zamiast tracić na roz­
poznanie cenne dni obozowe. 
Interesujące Jest np. Jak Rut 
stracił te Ileś tam centymetrów 
z najlepszego swego wyniku w 
kuli, albo ile obecnie Jest wart 
Sosgórnik. Sama organizacja 
wymaga oczywiście wielu ule­
pszeń, ale właściwie to trzeba 
pomyśleć o jakiejś hall lekko­
atletycznej z prawdziwego zda­
rzenia.

— Dla mnie zawody te były 
niezmiernie interesujące — za­
biera głos trener Tadeusz STA­
RZYŃSKI. — Przecież Jeszcze 
się nie zdarzyło, aby na zawo­
dach halowych było w trójsko- 
ku tyle wyników ponad 14 m. 
Uczyniła to prawie cala dzle.
stati», 
iyciowe
Tąborck, o którym przecież mi­
lo kto słyszał, albo młody Ja­
skólski. bardzo szybki, ale sła- 
bv technicznie. Okazuje się. że
mamy
bardzo silne, a granica 15 m 
Już niedługo powinna być osią­
galna dla naszego dziesiątego 
skoczka.

Opinie są więc bardzo pozy­
tywne. Najciekawszy Jest postu 
lat trenera Morończyka o 
obowiązkowym starcie naszej 
czołówki. Równałoby się to 
przywróceniu z powrotem m’st 
rzostw Polski, co postulowali- 
śmy już od dawna. W przyszłym 
roku sezon zimowy może .' 
wyglądać nieco inaczej.

Z. Gluszek

TAKIEGO konkursu 
jeszcze nie było! Pol­

ski Komitet Olimpijski i 
„Przegląd Sportowy" ofia­
rowują Wam ni mniej, ni 
więcej. tylko piętnaście 
niezwykle atrakcyjnych 
wycieczek zagranicznych: 
na rzymską Olimpiadę, na 
bokserskie mistrzostwa do 
Szwajcarii, na koszykówkę 
do Moskwy, na szermierkę 
dn Budapesztu oraz kilka

trójskoku zapiecze

Wartościowe rekordy 
ustanowili- poza tym

WROCŁAW,

Gugniewicz po ostatnim zwy­
cięstwie: — A jednak ta moja 

prawa na coś się przydaje...

26.1. (teł.

z wrocławskich zmagań

wL). Najpilniejszym obser­
watorem turnieju „Trybu­
ny Ludu" 1 PZB był trener 
Feliks STAMM. Jego opi­
nia na temat turnieju, któ­
ry był przeglądem całej na- 
szej czołówki i miał wiel­
kie znaczenie dla dalszych 
przygotowań pięściarzy, do 
sezonu, naturalnie bardzo 
interesuje Czytelników. Po­
słuchajmy zatem co za 
wnioski z wrocławskiego 
ringu wysnuł p. Feliks.

wycieczek charakterze
czysto turystycznym. Każ­
da taka wyprawa potrwa 
10—14 dni!

Fą to wszystko nagrody w
naszym nowym konkursie,
organizowany m z ckuzji hol ?- 
jowych mistrzostw świata w- 
CSR. Konkurs ten będzie nieco

sze dotychczasowe. „16 zagadek 
ligowych". Po pierw sze udział w 
konkursie będzie płatny, po dru­
gie przy zbieraniu kuponów or­
ganizatorzy posługiwać się będą 
siecią kolektur „Totalizatora 
Sportowego".

Przez cały miesiąc, od 2 lu­
tego poczynając, będziemy w 
„Przeglądzie Sportowym" za­
mieszczali specjalne kupony, 
które w podanym przez nas 
później terminie należy wypeł­
nić i złożyć w najbliższym punk­
cie „Toto", opłacając jedno­
cześnie 5 z! od kuponu, na któ­
rym moż.na za tę sumę wypełnić 
Irzy warianty rozwiązań. Ku­
ponów* takich można będzie 
składać dowolną Dość, każdy z 
nich jednak musi być opłacony 
5 złotymi.

Oczywiście tak pomyślany, 
płatny konkurs obliczony jest 
na zysk. Koszt 15 cennych na-
ęród postaci atrakcyjnych

Rys. E. Ałaszewskl

Z Polek
najlepsza
Seroczyńska
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AŁMA-ATA. W poniedziałek 
w Ałma-Ata zakończyły się 
dwudniowe międzynarodowe 
zawody w jeździe szybkiej na 
lodzie z udziałem dwóch re­
prezentacji i Kazachskiej. SRR. 
NRD, Chin. Korei. Rumunii. 
Polski oraz reprezentacji 
Związku Radzieckiego. W wie­
loboju kobiet pierwsze miejsce 
zajęła Ryjowa — 204.883 pkt. 
przed Romanową (obie ZSRR) 
— 209.183 pkt. Najlepsza z Po- 
lek _ seroczyńska znalazła się 
na ósmym miejscu, mając 
212.450 pkt. (rekord Polski w 
wieloboju). Skrzetuska była 17 
— 217,049 pkt.. a Szmidt — 18 — 
217,066 pkt.

W poszczególnych konkuren­
cjach Seroczyńska uzyskała 
naslenujące wyniki (w nawia­
sie podajemy zwyciężczynię 1 
jej czas): 500 m — 50.4 (Ryłowa 
— 47.2). 1080 m — 1.41,8 (Ryło­
wa — 1.39.6). 1500 m — 2.39,fi 
(Pyłowa - 2..74.3), 3000 m — 
5.47,7 (Romanowa — 3.33.2).

(PAP)

Zbigniew Lewandowski obronił tytuł najlepszego skoczka wzwyż, przechodząc wysokość 
195 i dystansując o 10 cm swego najgroźniejszego konkurenta Kazimierza Fahrykowskiego.

Fot. „PS" E. Warmiński

Nowa ofensywa CRZZ
Przypomniały nam. się 

stare, dobre czasy, kiedy 
to w salach CRZZ w latach 

1952—1954 bez przerwy gościli 
działacze lekkoatletyczni zrze­
szeń związkowych, wypracowu­
jąc fundamenty tego wielkiego 
gmachu, jaki dziś możemy o- 
glądać. Potem przyszły lata 
chude i CRZZ przestał odgry­
wać czołową rolę organizator­
ską w tej dziedzinie sportu. Na 
efekty takiego stanu rzeczy nie 
trzeba byłe długo czekać. Ma­
lejąca ilość sekcji, ogóhiy roz­
gardiasz organizacyjny, prze­
chwytywanie funduszów przez 
działaczy piłkarskich, wszystko 
to nie pozwalało lekkoatletom 
związkowym na odgrywanie ta­
kiej roli w układzie ogólnopol­
skim, na jaką zasługiwali.

I oto w poniedziałek jedna 
z sal CRZZ znowu zapełniła się 
działaczami lekkoatletycznymi. 
W iadze sportowe najwyższej

ii tekkositlet^ę
instancji związkowej zwołały 
ogólnopolską naradę działaczy 
lekkoatletycznych, mając Im do 
zakomunikowania rzeczy wiel­
kiej wagi dla rozwoju tej dzie­
dziny sportu w naszym kraju

Okazuje się, że w tym roku 
CRZZ przeznaczył na lekkoa­
tletykę ok. 6 min złotych, przy 
czym suma ta nie jest bynaj-
mniej iluzoryczna.

W zeszłym roku lekkoatleci
otrzymali bowiem również 5 
min zł do swojej dyspozycji.>.nln zł do swojej
Rzecz w tym jednak, że do celu 
dotarło zaledwie 2 min, podczas 
gdy reszta w drodze została 
przechwycona przez Inne związ­
ki, głównie piłkarzy.

W tym roku takie historie są 
nie do pomyślenia, a to z tej 
prostej przyczyny, że CRZZ za­
stosował zasadę finansowania 
celowego, tzn. że pieniądze 
przeznaczone na jedną z dyscy­
plin, nie mogą być wydatkowa­
ne na inną.

Sześć milionów stwarza no­
we perspektywy dla lekkoatle­
tyki związkowej. Utworzona 
przv CRZZ komisja społeczna 
'ekkoatletyki w składzie: Ola- 
sek, Buchwald, Rybiński, Za- 
bierzowski. Kępka, Gralka, Cep- 
kowa, Gorus i Noszczyńskl, ms 
teraz poważne zadania przed 
sobą,.które zostały dość szcze­
gółowo wytyczone na naradzie 
przez wiceprezesa PZLA Jana

Mulaka
Zabierzowskiego.

trenera Zygmunta

Nowa ofensywa CRZZ na
lekkoatletykę w tym roku uwi­
doczni się przede wszystkim w 
dużej akcji szkoleniowej, którą 
objętych zostanie 200 seniorów, 
?00 juniorów i 100 młodzików, 
przy czym będą to wszystko 
zawodnicy, którzy nie korzysta­
ją z opieki szkoleniowo,i po­
przez PZLA. Jak kiedyś wzno­
wione zostały mistrzostwa 
TRZZ, planowane w tym roku 
w obsadzie międzynarodowej.

S’cz.ee'>lowe omówienie lej 
akcji zostawiamy sobie na póź­
niej. ale już teraz moż.na śmia­
ło powiedzieć, że lekknattotyka 
polska wkracza w okres nowy, 
okres budowy szerokich rezerw 
i Uaktywnienia wszystkich moż­
liwych ogniw, mogących speł­
nić poważną rolę w tym zakre­
sie.

Z. G.

— Tegoroczny turniej stal na 
wyższym i lepszym poziomie od 
zeszłorocznego — mówi Feliks 
Stamm. — Jest to niewątpliwie 
impreza bardzo pożyteczna, 
stwarzająca możliwości dokład­
nego zorientowania się w aktu­
alnej formie zawodników oraz 
dająca świetną okazję do wy­
łaniania bardziej utalentowa­
nych pięściarzy młodego poko­
lenia.

Moim zdaniem, pierwszy 
dzień turnieju, w którym dzię­
ki ślepemu losowi doszło do 
szeregu interesujących zesta­
wień w poszczególnych wagach 
bv! mniej interesujący’ od dru­
giego. W niedzielę odbyły się 
przecież nie tylko ciekawe wal­
ki finałowe, jak np. Kukler — 
Bendig, Gutman — Zawadzki, 
Kempa — Misiak, H. Dampc —
Czajęcki, Walasek Strzęb-
kowTski, czy Gugniewicz — Bra- 
nicki, lecz także bardzo zacię­
ty charakter miały spotkania o 
III miejsce w turnieju, jak Zb. 
Olech — Romaniszyn, Ochman 
— Mazurek, czy E. Dampc — 
Szymaniak.

— Którą z w’roc!awskich W’alk 
uważa pan za najciekawszą, 
najlepszą i zarazem stojącą na 
wysokim poziomie.

— Niewątpliwie finałowe spot­
kanie „kogutów" Gutman — Za­
wadzki. Przecież była to walka, 
prowadzona przez wszystkie 
starcia w błyskawicznym tem­
pie i nic dziwnego, ze potrafiła 

Ł

Jeszcze jeden unik Kukiera, po którym nastąpi 
cze jeden unik — tym razem utalentowany 
musial uznać przewagę starego mistrza.

zwarcie i jesz-
Bendig będzie

Fot ,,PS" M. Szymkowskl

Pojedynek długich rąk — tak można nazwać bokserską wal-
kę w wadze lekkoiredniej między 
a Czajęckim. Ręce i umiejętności 

„dłuższe".

Dampcem II
Dampca były

(po prawej) 
tym razem.

wyjazdów zagranicznych musi 
stę pokryć z nawiązką z wpły­
wów od uczestników konkursu. 
Gały zysk pójdzie na dobry cel 
— powiększy fundusz olimpij­
ski a zatem ułatwi przygotowa­
nie naszych sportowców do 
Olimpiady i rozszerzy skład na­
szej ekipy.

Dlatego też otwarcie nama­
wiamy wszystkich naszych Czy­
telników- do masowego udziału 
w konkursie I do składania jak 
największej ilości kuponów. 
Każdy z nich powiększy fun­
dusz olimpijski: Na taki cel nie 
powinno się żałować pieniędzy!

Kuponów’ nie zabraknie. Bę­
dziemy je drukować w każ.dym 
naszym lutowym numerze, a 
więc 16 razy. Oczywiście tylko 
kupony wycięte z „FS" będą 
uwzględniane w naszym kon­
kursie.

Tyle na 
szczegółach 
su FKO1 i 
następnym 
go....

dziś. O dalszych 
Wielkiego Konkur- 
..PS" napiszemy w 
numerze. Do miłe-

Premier
Cyrankiewicz
na budowie stadionu
w KrakowieSzymkowskl ''

KRAKÓW, W poniedziałek 28 hm.

stokiem, zwiedził tereny budowy 
obiektów sportowych KS ..Korona".

Fot. „PS” M.

Australii

Pankiewicz wyraził zcrrfę pa ohię. 
cie patronam nad urocrvs.ościami 
uruchomienia l przekątnią do u- 
rytku nowo wznnv.onvrh nb'ektów 
sportowych klubu KS „Korona”. 
Jak się przewiduje, odbędą się ona 
we wrześniu r. (PAP)

J' ,®>rh U’1'” nn'erivń,",ych rą.
Paniennalek mię- 

’enl’°"'e miMrmstwa
/nkhi-1 k " FT "'ehrysn tytuł rflnbjl roniwlaArzyk Olnwdo. M*

Eraserit ¢:1, S:J,

hnala Juniorów Amerykan]» 
wAmy1Pokonał AuJiraUJcjyks MuUlganą IGR. R:a. it;.v Unnor bąrw 
Ans trą u obroniła w tym dniu 
Jodjnw Rettano, którą w tmaie 
Riy pojedynczej kob et odniosła 
•atwo iw?.'c'«siwo nad Schinirman Afryką) c.ą.

mistrzem
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Kwitnący koss

nie jest
wcale tyrn zjawiskiem zaskoczo*

okres. Nie dlatego, że jest po 
pierwszej w tym sezonie próbie

wła.śnie 
runda 
a w

tego sportu.

rozgryr. ek ekstraklasy.
maju czeka naszą reprezenta­
cję wielka batalia — mistrzo-

międzynarodowej.

ją się z sezonu na sezon i ni­
kogo nie dziwią. Natomiast rze- 
cz4 szczególną Jest fakt, że po 
raz pierwszy chyba w histerii 
sport u polskiego, a w każdym 
razie po raz pierwszy od bar 
dzo wielu lat. koszykówka sta­
ła się w okresie zimowym 
sportem nr 1 w naszym kraju.

Co myślą o tynf^;działacze 
związku? Otóż prezes PZKosz.. 
p. Marian KOZŁOWSKI, z któ­
rym rozmawiamy na aktualne

skiej wykazaJa, że wprowadzo­
na w ubiegłym roku zmiana 
przepisów gry, która początko­
wo sprawiała pewne trudności 
zespołom, spełniła całkowicie 
oczekiwania. Rozgrywane w 
szybkim tempie spotkania przy­
czyniły się do podniesienia po- 
poziomu 1 uatrakcyjnienia gry.

— I rezultatem jest właśnie 
olbrzymi wzrost zainteresowa­
nia koszykówką?

— Tak, przy czym to zainte­
resowanie wpływa z kolei,na li­
gowe d'użyny, które starają się 
nie zawieźć zaufania swych ki-

pan coś 
kobiecej.

na temat koszykówki

— Tu n:estety trudno jest 
być optymistą, gdyż nasze ko- 
szykarki poz omem gry daleko 
odbiegają cd swych kolegów.

na publ.cznej opinii sportowej 
jest dop-awdy najlepszym do- 
p.ng.em dla zawodników. Jest

łanie wzajemne. Z przyjemno­
ścią mogę stwierdzić, że ped-

dowalająca, istnieje wielka róż­
nica poziomu pomiędzy druży­
ną AZS AWF i pozostałymi. Ma­
my też wielkie trudności ze 
zmontowanem zespołu repre­
zentacyjnego, Jakkolwiek, z u- 
wagi na poziom w Europie i na 
świecie, powinniśmy mieć więk­
sze szanse w koszykówce ko*

społów ligowych znalazło swe 
potwie dzcn.e w czas.e zakoń­
czonego pełnym sukcesem tour-

szczególna. bo mistrzostwa 
świata odbędą się w Europie, 
konkretnie w Moskwie, nasze 
dziewczęta będą więc w nich 
startować.

— Jednym słowem związek 
ma kłopoty z kobietami?

z naszych zespołów ligowych ze

— Niestety, 
jest jednak

Pewną nadzieją
rosnący

młodzieży żeńskiej
poziom 

przy-
pomnę tu piękny sukces, jaki 
odniosły nasze juniorki, wy­
grywając turniej noworoczny w 
Krakowie. W ogóle muszę przy

— Podoba mi się warszawska 
Polonia, lub.ę sposób gry tej 
drużyny, bardzo żywy i cieka­
wy. Wszystkie zespoły z czo­
łówki ligowej grają zresztą, do­
brze i poz.om Jest tak wy. ów- ,
nany, że n.e sposób być proro- «I, zajmuje się obecnie bardzo 
kłem co co drugiej rundy roz- poważnie umasowienlem koszy- 
qrywe.i. N-espodz.anki sa mo- kó kj śrćd m)odeqo poi<o|e. 
źhwe. Radzę uważać na Lecha .................j r
Poznań, któ-y Już na wyjeidz.e nla i to w.elki. za.nteresowanie 
we Włoszech odznalazł swą się młodzieżą pawnej qrupy tre- 
świetną dawn ej fo m?, ostatnio ner(jw daj., poważne rezultaty, odniosi wspaniały sukces w Pu- ‘ r 'charze Europy. zwyciężając Mamy takich fenerów-fanaty- 
mist za CSR — Spartaka ków, którzy pracują rzeczywi- 
Brno. no i doskonale wy. jcie z całym oddaniem i po- 
Jejce°W7l nindyier*ozqrywck~ święceniem, skupiając w »wo- 
Jest to ambitna, dobra drużyna ich klubach dziewczęta i chłop- 
i ma św.etnego trenera — D’- -- - 
trzykonta. ......

— Najbliższą wielką próbą, 
oczekującą naszą reprezentację, 
będą mistrzostwa Europy w 
Istambule. Jak pan ocenia na­
szą sytuację w Europie? Niektó­
re kraje, jak np. Francja, zro­
biły również wielki krok na­
przód.

— Trudno jest mówić dziś o 
naszych sz/ansach, myślę jed­
nak. że wyraźne podniesienie 
się poziomu gry znajdzie rów­
nież swe odbicie w wynikach w 
Istambule. Zawodnicy kadry po- 
waźnie traktują oczekujące ich 
zadań a. zespół konsoliduje się 
i mam nadz:eję, że zapał zawod- 
nków stan.e się wartością 
trwałą. Co do Francuzów... My­
ślę, że są ani g oźni głównie

— W jaki sposób związek Im 
pomaga? • « .

— Od trzech lat organizowa­
ne są systematycznie letrfe o- 
bozy dla młodzieży, w których

hali w paryskim Pałacu Spor* 
tu. Mnie osobiście wydaje się.

Polski groźny przeciwnik.
— z\ kto jest groźny?
— Poza wyraźną czołówką 

europejską, sporo kłopotu spra- 
wiają nam zwykle spotkania z 
Rumunią i Jugosławią, które po­
trafią spłatać nam figla w ostat­
niej niemal chwili. W stosunku 
do Rumunów nasza drużyna

uczestniczy po kilkadziesiąt 
młodych koszykarzy i koszyka- 
rek. Dalszy rozwój tej pracy z 
młodzieżą gwarantuje zorgani­
zowanie przez związek przy po­
mocy federacji sportowych — 
a głównie CRZZ — czterech o* 
środków szkolenia w Warsza­
wie. Poznaniu, Krakowie i 
Gdańsku. Będziemy w nich pro­
wadzić szkolenie kadry instruk- 
torsko-trenerskiej, drugim zaś 
zadaniem będzie opieka nad wy­
bijającą się młodzieżą. Ośrodki 
ruszą w bieżącym roku i dużo 
po nich oczekujemy. Jesteśmy 
także bardzo zadowoleni z u- 
chwały GKKF w sprawie roz­
woju naszego sportu, która 
przewiduje budowę sal szkol­
nych o przepisowych wymia­
rach do gry w koszykówkę z 
funduszów Totalizatora Sporto-

wania. Po prostu ciężko nam

— A więc zabezpieczacie się 
zc wszystkich stron pod kątem 
zapewnienia silnego i licznego 
zaplecza, z kl< reuo powinni wy­
rosnąć godni następcy dzisiej-

Z okręgowych zjazdów piłkarskich

System rozgrywek
wiosna czy jesień

Jeżeli powiększyć ligę 
to drogg awansu

WROCŁAW. Złe warunki atmo­
sferyczne i duże opóźnienia kilku 
pociągów spowodowały, iż frekwen­
cja delegatów na zjeździe dzia a- 
czy okręgu wrocławskiego bvła nie­
zadowalająca. Ale za to poziom o- 
brai zadowolić musiał każdego ob­
serwatora. Po rzeczowej dyskusji 
nad problemami okręgu 1 całero 
piłkarstwa podjęto szereg uchwal, 
zmierzających do podniesienia po­
ziomu tej dyscypliny. Głównie przez 
pracę nad młodzieżą. W tym też 
celu zjazd uchwalił opodatkowanie 
klubów na fundusz szkoleniowy 
młodzieży, organizację rozgrywek 
szkolnych, juniorów i trampkarzy. 
Prócz jednorazowej składki w wys. 
od 20 do 600 zł kluby płacić będą 
na ten cel po 5 proc, od wpływów 
z meczów.

Okręg wrocławski jest przeciw 
śląskiemu wnioskowi o powiększe­
nie lig — niemniej uważa, iż po 
zmniejszeniu II ligi do U drużyn 
w ciągu 2 lat, należy I ligę w dro­
dze awansu zwiększyć w r. 1160 
równie’: do 14 zespołów. System 
rozgrywek jest dla Wrocławia o- 
bojętny. natomiast sprawa zwalnia­
nia rr.lcdych 'graczy z urzędu nie 
zralazła uznania i aprobaty. Wro­
cław ponadto postanowił za‘wier- 
dzić przechodzenie graczy za zgo­
dą klubów tylko do I ligi.

Władze okręgu, na czele których 
stoi od kilku lat Władysław Rzep­
ka, pozostały prawie bez zmian.

Przeciw „zabrskle] frakcji'

SZCZECIN. Walne Zebranie O- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej 
w Szczecinie sla’o ped znakiem 
dyskusji nad wnioskami, propono­
wanymi przez „zabrską frakcję”. 
Po wystąpieniach przewodniczącego 
WKKF — Orłowskiego oraz preze­
sa OZPN Fortuńskiego, koncepcja 
Zabrza poniosła całkowita poraż­
kę, uzyskujrc w głosowaniu 3 gło­
sy za powiększeniem II ligi, * 8 za 
powiększeniem I ligi.

Niestety, był to jedyny ciekawy 
temat tej 12-god’innej narady. Za- 
bierający głos dyskutanci poruszali 
sprawy mało istotne lub podawali 
je w sposób mało sprecyzowany. 
W sumie dyskusja była mało twór­
cza. Nie przyniosły emocji również 
wybory. Prezesem wybrano jedno­
głośnie piastującego tę funkcje od 
wielu lat Stanisława Fortuńskie-
chodnim działacza i dyrektora Fa­
bryki Motocykli „Junak”.

Walne Zebranie zobowiązywało 
nowowybrane władze 1 delegatów 
na Zjazd PZPN do nieuczeitnieze- 
nia w żadnych blokach i przeciw- 
dzlałanla wszelkim próbom przefor­
sowania wniosków nler.todnych z 
potrzebami naszego piłkarstwa.

St. Rakowski

Poszukiwanie 
dróg wyjścia

OLSZTYN. Walne Zgromadzenie 
Olsztyńskiego Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej długo poszukiwało 
dróg wyjścia z impasu olsztyńskiej 
piłki. Z wypowiedzi poszczególnych 
mówców wynika'o, że tutejsze wła­
dze za małą uwagę poświęcały spra­
wom młodzieży.

Z ważniejszych wniosków, z któ­
rymi olsztyński Związek wystąpi 
na zebraniu PZPN wymienić nale-* 
ży decyzję przeciwko powiększeniu 
ekstraklasy oraz za utrzymaniem 
dotychczasowego systemu rozgry­
wek, tzn. wiosna — jesień.

Funkcję prezesa Ol. OZ^N spra­
wować bedzie w dalszym ciągu 
Mieczysław Achmatow.

(R.

„Perski Jarmark1 
w Warszawie

Do Davos
wyjeżdżają

nasi łyżwiarze

sprawą otwartą I moralnego piłkarzy. Działacze Kie^ 
iecczyzny wypowied ieli się tez 
zdecydowanie prreciwko powięk­
szaniu I i II ligi oraz przeciwko

• łotychczasowemu systemowi roż­

dzaju kompleksy groźne są je­
dynce dla słabszego, niedosta­
tecznie skonsolidowanego zespo­
łu. Myślę, że obecnie nie powin­
ny być specjalnie istotne.

— Cały czas mówimy na ra­
zie o mężczyznach. Może powie

— Jesteśmy przekonani, że 
jest to najskuteczn ejszy sposób 
stałego podnoszenia poziomu 
koszykówki. A o to nam prze­
cież chodzi.

Rozmawiała

M. Liszewska

WARSZAWA. Sala konferencyjna 
..Życia Warszawy" dawno już nie 
rozbrzmiewała lak donośnym gwa­
rem, jak pcdczas niedzielnego Wal­
nego Zgromadzenia Warszawskiego 
OZPN. Wszys.kie miejsca były za­
jęte. Dziesiątki delegatów podpie­
rało poza tym ściany lub, siedziało 
ha „kaloryferach”. Do późnych go­
dzin wieczornych nikt nie opuszczał 
posterunku, z uwagą śledząc prze­
bieg wydarzeń. A więc było to chy­
ba wzorowe, niezwykle in.eresują- 
ce zebranie — powiecie.

Niestety, obrady stołecznych i 
mazowieckich działaczy piłkarskich 
do złudzenia przypominały dawne 
sejmiki szlacheckie lub targi na

WYCIĄG WYPEŁNIĆ WYSŁAĆ

UWAGA! UWAGA!
MIŁO&łlCY SPORTU I SPORTOWCYl

POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 
przypomina 

że można jeszcze otrzymać książki z zakresu sportów zimowych:

Bielczyk Z., Ziobrzyńskl S.: Narciarstwo nizinne . 
Botond E. 1 G.: Łyżwiarstwo figurowe......................  
Kaczmarczyk T., Mróz E.: Biegi narciarskie • . 
Kozdruń M.: Skoki narciarskie.................................. 
Lipniacki W., Zakrzewski S.: Małe vademecum 

sportowca
Narciarstwo. Zarys encyklopedyczny .... 
Sokolow M.: Jazda szybka na łyżwach ....

zł 10,80 
zł 8,10 
zł 18,75
zł

zł

8,10

23.80
zl 120,00 
zł 14,40

Proszę o przysłanie za zaliczeniem pocz- : Drtlk 
towym książek podkreślonych w ilościach j 
wyżej podanych.

Znacsek

dnia 1950 r.

podpis

Mój adres
POWSZECHNA KSIĘGARNIA 

WYSYŁKOWA
WARSZAWA 31 
ul. Nowolipi* 4

„perskim rynku”. Aż trudno zro­
zumieć. dlaczego tylko jeden z dzia­
łaczy wspomniał o konieczności 
wzmocnienia dyscypliny szkolenia 
w* klubach, tylko Jeden mówił o 
korzyściach płynących z dotychcza­
sowego systemu rozgrywek „wiosna 
—jesień”.

A pozostali? Dużo i często mó­
wili również inni, ale poruszali wy­
łącznie sprawy własnego podwór­
ka. Kłoś bronił zdegradowanej do 
A klasy Lechii Grodzisk, k;oś in­
ny wspomniał o krzywdzie, jaka 
s.ała się KS Syrena. Działacze sto­
licy a.akowali kolegów z wojewódz­
twa. ci zaś twierdzili, że w*adze 
Związku zaniedbują teren. I tak 
w koło Macieju...

rozwojem piłkarstwa w Jednej z 
największych dzielnic Łodzi — na 
Chojnach. Najlepszym .e^o dowo­
dem Jest fakt, że licząca lin tys. 
mieszkańców dzielnica nie posiada 
ani jednego boiska.

Obok pre-zesa LOZPN Józefa Mi­
lanowskiego w skład zarz=du we­
szli: pp. Kadzidło, Kobyliński, Mar­
cinkowski, Skotnicki, Kondraciuk,

grywek.
• Zebrani pozytywnie ocenili
I cę dotychczasowego zarządu 

leckiego OZPN, nie szczędzili . 
nak słów krytyki dla jego wyaz.a
lu gier 1 dyscypliny.

kie- 
jed-

Wymieniać zawodników!

Rolnik, Derczyński, Gibki, 
nowskl, Hałas, Musiałowicz

Mali- 
1 Dy

Przed przystąpieniem do wybo­
ru nowych władz zebrani w dość 
przyjemny sposób podziękowali b. 
prezesowi LOZPN p. Heliodorowi 
Konopce za dotychczasową prace.

SOSNOWIEC. Zebranie działaczy 
Zag.ęoiowskieąo Okręgowego Związ­
ku Piłki Nożnej ściągnęło na salę

CZĘ5Ć polskiej reprezentacji na 
mistrzostwa Europy w jeżdzie 

ugurowej na lodzie opuściła juz 
kraj. Do Davos wyjechali w nie­
dzielę para Jankowska, Kaczmą. - 
cz-yk wraz z ich trenerem i, opie- 
kunką — p. Eurscho-LindneroWśi. 
Pary rozpoczynają mistrzostwa, 
startując już w dniu 1 lutego. Na­
si reprezentanci będą więc mogli 
potrenować przedtem parę dni na 
mistrzowskim lodowisku.

Pozostała częso ekipy nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalona. Wia­
domo na pev.no. że w czwartek wy­
jeżdżają: Henryk Hanzel oraz pa­
ra taneczna Zdankiewicz, Koczyoa, 
którym towarzyszyć będą kierow­
nik ekipy iizarazem sędzia p. iwa- 
siewicz oraz sędzia p. Mętlewiczo- 
wa. Pod znakiem zapytania stoi 
jeszcze wyjazd Waalkówny.

W rozegranych niedawno w Ka­
towicach mistrzostwach Polski Kry.

Wprawdzle nie liczymy teź ha 
Inne niż ostatnie miejsce 
pary tanecznej, jednak t i ra pep.. 
no nie szkoda pienu-dzy. ^tlrż 
Zdankiewicz i Koczyba. i-rrzyw 
ciągu paru zaledwie miesięcy m 1- 
sieli opanować tańce, mają szans* 
w przyszłości dojść do przyzu nj*. 
go poziomu. Brak im na raz.ic n;p. 
zbędnej rutyny i dlatego -'.ła-u-.e 
start w mistrzostwach Europy bar­
dzo im się przyda.

O szansach Jankowskiej I Kacz­
marczyka oraz Hanzla pisaliśmy 
niedawno 1 wyjazd ich. jakkolwiek
nie oczekujemy po nim reweUcv - 
nych wyników, jest również j>i'< 
najbardziej celowy.

Szczegółowy pr"” 
Ku ropy w D? przed-raw a

sosnowieckiego Domu . .etaiowca 
prawie komplet delegatów wszyst-

sia Wąsiki wna zaprezentowała się 
bardzo słabo, zwłaszcza w j«<.d/;p 
szkolnej. PZŁF umożliwił jej jed­
nak wzięcie udziału wraz z Fang­
iem w ostatnich zorganizowanych

się następująco:
1.2 — jazda parami. 2.2 — jaz­

da obowiązkowa mężczyzn. 3.2 - 
jazda 'dowolni mężczyzn. 4.2 - 
tańce obowiązkowe. 5.2 — tan-» 
dowolne. 6.2 — lazda obowiązkowa

kich klubów. Zebranie, które trwa- leni w ostatnich Mganjo»?njcl 
lo 9 gcdzln. toczyło się w atmoa- przez za lązek ti jungach, po .a 
terze rzeczowej dyskusji, która do- rycli «e utorex Krjsta ma zosta, , . . . _«___ * __ _ _1_ nzarlrlond net fi tcinvn »»m 11 pcrzammopiero pod koniec obrad
„wykrzywiona", 
przed stawiajcie

kiedy
została

niektórzy
poddana ostatecznemu egzamino­
wi. Kie wiemy, jaką decyzje podej-

kobiet. 7.2 
kobiet, 8.2 
biet.

Komitet

jazda dowolna ko-

organizacyjny

marginesie. Zasadniczym bowiem 
problemem sejmiku mazowieckich 
piłkarzy była uw. sora^a Mazura 
Karczew, o k‘órej pl*a'iśrr.y wczo­
raj. W czasie kilku godzinnej dys­
kusji nad tym „zagadnieniem”, rzą­
dziły na sali chaor. demagogia i 
nadmierna pobudliwość mówców.

Momentem spornym zebrania był 
ró rnież wniosek władz WOZPN o 
prdn iesienie składek wpłacanych 
pr::ez drużyny do kasy Związku.
dały glosy, sugerujące obciążenie 
jeszcze większymi skradkami dni-
dzono się na kompromis, utrzymu­
jąc wysokość składek z r. 1958.

Cóż n.ożna do tego dedać? Chy­
ba tylko to. że gdyby działacze 
okręgu warszawskiego pracowali z 
takim zapałem i energią, z jaką 
prowadzili bezowocne dyskusje, pil- 
xarstwo mazowieckie szybko do- 
szłusowałoby do czołówki krato*

i pryncypialnego •parzenia na 
sprawę warszawskiej piłki nożne’, 
poziomu tej dyscypliny nie pod­
niesie!

H. Konopka 
honorowym prezesem 

w Łodzi

ŁÓDZ. Kllkueodzinna dy^kus^s 
delegatów klubów okręgu łódzkie­
go toczyła ?ie raczej wokół lokal­
nych zagadnień i nawet 7acheca>-

lazło z^ożumien^ wś ód dysktóan-
lu FDkoleniowego ŁO7PN Zb. Koby­
liński omówił korzyści, wypływa­
jące z systemu jesień—wiosna. wy- 
starcTyło to w zupełności -do a-pro- 
bowania tego wniosku. Zebrani nie
wlekszania lig piłkarskich, toteż 
delegaci na zjazd PZPN będą gło­
sowali przeciw takiemu wnioskowi.

.Większość delega ów z.wracała u- 
wagę na slaby kontakt Zarzadu 
LOZPN z klubami 7 terenu woje­
wództwa. Przedstawiciel łódzkiego
we władze piłkarskie okręgu łódz­
kiego w osóle nie interesowały się *

strzostw Europy w jeździ? figuro­
wej na lodzie podał rlo wiademc.śrj, 
że został pobity rekord zrlosze?. 
W mistrzostwach będą startowali

Kieuy nieMuuy «*♦ .^*7» —s J, s---- 1chcieli ubić intere- I mą trenerzy, wydaje się jednak ab- 
yn. Dotychczasowy } solntną niemożliwością nagłe uzu- 

- . j pełnienie słabych dotychczas umie- 
- ! jotności i dlatego skłonni 'esteśmy

sy swoich drużyn. —-----------
zarząd okręgu pracował bardzo do­
brze i według l.cznych' wypowie-

zdrowia i podeszły wiek zrzekł sic narząd okręgu pracował bardzo no- । ... -
kandydatury. Wieloletniemu preze- ; brze i według l.cznych' wypowie- jętnosci i dlatego sxtonni jestesun 
----  * ------ ---- 5tn ; dZj piłkarstwo zazlęblowskie idzie I dać skromną radę: doprawdy, szko-

go I po właściwej linii rozwoju. Dużą < da zad odu i ~— ......sowi odśpiewano tradycyjne 
lat’’ i jednomyślnie wybrano 
honorowym prezesem LOZPN.

Pusto na sali BTW

BYDGOSZCZ. Tegoroczny sejmik 
Bydgoskiego OZPN nie wywoła' 
większego zain eresowania. Na sa­
li BTW zjawiło się zaledwie 36 
przedstawicieli ra 115 klubów. Ude­
rzający był całkowity brak dele­
gatów sportu wiejskiego. Na 40 
zrzeszonych klubów nie przybył ani 
jeden przedstawiciel.

Najwięcej czasu zajęła sprawa 
stanowiska delegacji . omorza na 
zjazd PZPN. Tu największy głos 
miały silnie reprezen.owane na sa­
li kluby ligowe. Uchwalono więc

przewikcdą w do.ychcza.-owej pra­
cy były trudności finansowe, gdyż 
okręg pracował bez żadnych do­
tacji.

Wśród wielu wniosków uchwalo­
nych na zebraniu, wymienić na­
leży: powiększenie I ligi do 16 dru­
żyn i II do 32 drużyn, uregulowa­
nie i podwyższenie diet sędziow­
skich dla arbitrów I. II i III ligi, 
wprowadzenie wymiany jednego 
zawodnika do 46 min. gry i bram­
karza przez cały czas meczu. Za­
głębie powiększa swa III ligę do 
12 drużyn oraz proponuje ligę re­
zerw zespołów I i II ligowych Ślą­
ska i Zagłębia w jednej grupie. (C)

Władze bez zmian

tael odu i pieniędzy na wysyca- 
zawodniczki po ostatnie miej*

reprezentanci 34 państw, 
czas najwięcej państw — 
reprezentowanych na .........  
«twach Europy w Wiedniu w 19'

bvJo

Rogoziński zwycięzcą
pierwszej próby „galeowców“

zmiany obecnego systemu rozgry­
wek r.a jesień—wiosna, udzielania 
zwolnień z. urzędu dla wybijających 
się zawr.dników z klubów klas niż­
szych do klasy najwyższej okrę­
gu. (1 zawednik w ciągu roku) z 
ekwiwalentem w fermie sprzętu lub 
inwes.ycji. wreszcie do projektu 
śląskiego powiększenia I ligi do 16 
i II i.g’ do 32 drużyn.

Poza tym Bydgoszcz proponuje 
wprowadzenie przez PZPN równych 
d.a wszystkich okręgów opłat i taks 
oraz podwyższenia diet dla działa­
czy sportowych.

GDANSK. Blisko 9 godzin trwały 
obrady walnego zebrania gdańskie- ; 
go OZPN. zrzeszającego obecnie 
101 klubów i ok. 5 tys. zawodni­
ków. Okręg nie miał w r .1958 więk­
szych sukcesów sportowych — j*e-
dynie kadra młodzieżowa 
rawwa'a częściowo honor

Dyskusja 
przyniosła

nad 
kilka

Dobra praca w Kielcach

KIELCE. Zebranie Kieleckiego 
OZPN siało na wysokim poziomie. 
W dyskusji nad sprawozdaniami 
Zarzadu i jego agentur padały glo­
sy pełne troski o sprawę rozwoju 
naszego piłkarstwa. Mówiono o naj- 
ważni,ejszych problemach,; a zre- 
zygntrwano 2 tózgrywek osobistych. 
Skorzystała tylko na tym- atmos­
fera zebrania. Szczególnie.,uderzał 
fakt pełnej harmonii i współpracy 
działaczy Kielc i Radomia, którzy 
do niedawna byli tak bardzo po- 
waśnienL

Wnioski na Walne Zgromadzenie 
PZPN dotyczą: podwyższenia sta­
wek dla trenerów, wprowadzenia 
piłki nożnej do programu szkolne­
go oraz zwiększenia troski władz 
centralnych o podniesienie poziomu

okręgi

sprawozdaniem i
wniosków, które przyjęto w

:ych 
for-

mie uchwał, jako zalecenia dla no­
wego zarządu lub delegatów na 
wa^ny zjazd PZPN. Zebranie zde­
cydowanie negatywnie UśLOCun-ko- 
wało się do śliskich projektów po­
większenia I i II ligi. Jednocześ­
nie postulowano powiększenie ligi 
okręgowej do 14 drużyn (z 10) i kla­
sy A — również do 14. Walne ze­
branie GOZPN opowiedziało się za 
wprowadzeniem systemu jesień— 
wiosna. Uchwalono też wniosek, 
dotyczący przenoszenia z urzędu 
przez władze okręgu zawodników 
z klubów niższej klasy do wyż­
szej. przy.ćźyin klub oddający za- 
wcdnika. -ir^oże domagać slę-tękwi- 
.walenty’. za...;dolycheza3owe szkole­
nie goT’ ' ”;s

Skład nowego zarzadu GOZPN 
jest prawie identyczny z poprzed­
nim. Prezesem wybrano jednogłoś­
nie inż. St. Kwarczyńskieeo. Poza

Kilkudniowe zgrupowanie na­
szej kadry młodzieżowej, kr.re 

pod kierownictwem Józefa Hebdy 
odbywało się w Warszawie w ha­
li „Sarmaty”, zostało zakończone 
kontrolnym turniejem, którego wy­
nik był zgoła nieoczekiwany.

W zgrupowaniu uczestnicz-yło 
łącznie 8 chłopców, podzielonych 
na dwie pule, w których grał każ­
dy z każdym. W stanowiącej trzon 
kadry pierwszej puli grali ze sobą 
Rogoziński (Warszawianka), Rzezu- 
kiewicz (KT Sopot), Ornowski (Le­
gia W-wa) i Jamroz (Broń Radom).

Na zwycięzcę, wedle wszelkich 
przesłanek rozumowych, powinno 
się było typować Piotra Jamroza, 
najbardziej doświadczonego i 
otrzaskanego r. tenisem wyczyno­
wym juniora, piastującego ponadto 
tytuł mistrzowski. Tymczasem Jam-

i uległ nie tylko imponującemu pra­
cowitością, 19-letniemii Rogoziń­
skiemu, ale także Szczukiewiczowi

tym do zarzadu Bara.
Doehring. Gazur, Gcrba. Krauze. 
Los. Małecki, Pazdrejewski, Stopa 
i Turnowiecki.

pierwszej próbie w cyklu przygo­
towań do Pucharu Galea, na ostat­
nim miejscu za Rogozińskim (3 
zwycięstwa). Szczukiewiczem 2

Na narciarskich trasach
Narciarze śląscy 

wyjechali 
do Bułgarii

KATOWICE, 26.1 (tel. wł.). W po 
niedziałek nad ranem opuściła 
Katowice grupa narciarzy, udają­
cych się do bolii na zawody z o- 
kazjl 4u.lec’a narciarstwa bułgar­
skiego. W skład drużyny wchodzą 
dwaj skoczkowie Stanisław Polok

Wala, BBTS — 2,01.5. juniorzy 
..C” — A. Pezda, Wł. Bielsko —
2.05,2.

Na skoczni Głębcach odbył
się towarzyski konkurs z udzia­
łem czołowych zawodników Śląska. 
Wyg. ał Stefan Przybyła. Widzowie 
byli świadkami niecodziennego 
wypadku. Janowi Raszce odpięła

kombinacja klasyczna: 1 .Fros. 
Start Duszniki — 437,7, 2. Klamut, 
śnieżka — 431.6;

sztafeta seniorów 4 x 10 km: 
l. Górnik Wałbrzych — 2.31,29, 2. 
Śnieżka — 2.33,11.

Szymura

i Antoni Wieczorek oraz 
zjazdowcy Stefan Ma. ek 
Plesch. (jw)

dwaj

Wielki szturm 
młodych 

w narciarstwie 
śląskim

KATOWICE, 26.1. (tal. wł.). Pory- 
wisty wiatr, zawieja śnieżna i mróz 
nie przeszkodziły narciarzom 
sląskim w wyłonieniu narciarskich 
mistrzów okręgu na rok 1959. Z 
przewidywanych programem kon- 
Ktirencji odwołano jedynie otwar­
ty konkurs skoków z uwagi na 
wyjazd do Szwajcarii czołowej 
czwórki śląska. Mistrzostwa stały 
pod znakiem gene. alnego szturmu
młodzieży. której powiódł
się. Ani jeden ze starych mistrzów
nie zdołał obronić t; 
największych mespoc

do
czyć należy porażki Krystyny Rze. 
pówny w slalomie specjalnym, Ja­
na Pionki oraz byleqo mistrza Pol­
ski Stanisława Cieślara.

Młodzi biegacze Śląska, a 
zwłaszcza biegaczki wykazały bar­
dzo, dobre przygotowanie do sezo­
nu i należy sądzić, że Genowefa 
Leqlersk* i Maria-Szturc odegrają 
dużą rolę na mistrzostwach Pol-. 
Ski. To samo tyczy młodych zjaz­
dowców.

Tytuły mistrzów śląska zdobyli: 
Biegi: 15 km seniorów — Michał 
Cieślar, MKS Baranią Wisła — 
1.02.23, Juniorzy „C" — 40 km — 
Bolesław Leqie. ski, Barania Wisła 
— 49.55, chłopcy „B" — 6 km — 
Jerzy Lach, LZS Istebna — 25,35. 
chłopcy „A" — 3 km — Haratyk, 
LZS Istebna — 12.59, Juniorki „C" 
-r 8 km — G. Lęqierska, Górnik 
Koniaków — 42.44, dziewczęta 
„B" — 5 km — Szturc, Start Wi­
sła — 25.39, dziewczęta „A" — 
3 km — Liqocka, Górnik Konia­
ków — 13.34.

Skoki: Juniorzy ,.C" — Koenlq, 
Barania Wisła — 200.1 pkt, chłop­
cy „B" — Janlca, BBTS — 200,7, 
chłopcy ,.A" — Badura, Olimpia 
Goleszów — 101,3.

Kombinacja klas, seniorzy — 
Michał Citilar LKS Barania — 
436,7, Juniorzy ,.C" — Świder, 
Olimpia Goleszów — 434,1.

Slalom specjalny: seniorzy — 
St. Mlqdał, Wł, Bielsko — 1.39,3, 
Juniorzy „C" — Stefan Marek, 
MKS Bialsko - 1,42,4, młodzicy 
„B" — Janlca, LZS Szczyrk — 
1.40,1, ehloncv „A" — Kohutek. 
BBTS - 2.00,2,

seniorki i Juniorki „C" — M. 
Baczkewika, BBTS—1.42.2, dziew-
ezęM „B" — Czapkiłwlei, 
-- 1.34,4, dziewczęta „A" 
stówką, Kuźnia f'strnń — 1

Slalom sUant seniorzy

» BBTS — Pu- 1.35.3.

W drugiej puli grali: Lulkowskl 
(Warszawlankai. Michałowicz (Spar­
ta U-ua, ńzary (GurnirC śwj(.m 
chłowice i Nowicki GUKT Łód,'. 
W tej grupie najslabsryni okazał
możliwości lept przygotowa­
nia się na podsA'. ie ruzes.anyrh 
do wszystkich uczestnik', w Kon­
trolnego turnieju usKH.v.-wfk. h 
zostali trzej chłopcy uzyskali pn

Wyniki gier kontrolnych 
boty i niedzieli:
. Grupa I: Rogoziński — .

kiewicz 6: 
Ornowski

Jamroz

hogozińs.u
IJ:2. .Szcz;;'-.ie-

nowski — Jamroz 7:5
Grupa U; szary - 

2:6. 6:1. 6:4. Szary * - 
1:6. 9:7, Michułowi .z —

’ow cl
0:6; 6:4, Michałom ń

6:2, Latkowski

JÓZEF HERDA 
WYSTAWIA CENZURKI

Józef Hebda, kiAremu powierzo­
no opiekę nad kadrą młodzieżową 
na Puchar Galea, podzielił się z
mat uczestników 'zgrupowania i 
ich postawy w turnieju kontrol-

drugiej fazie skoku podkurczył no­
gi i udało mu się wylądować na 
jednej desce na odległości 42 m, 
a dopiero po kilku dalszych me­
trach stracił równowagę i upadł.

J. Wykrota

Narciarze
Śnieżki Karpacz 

mistrzami
Dolnego Śląska

SZKLARSKA PORĘBA. 26.1. (teł. 
wł.j. W niedzielę zakończyły się 
czterodniowe narciarskie mistrzo­
stwa Dolnego śląska. Startowało w 
nich 244 zawodników i tylko 26
zawodniczek z ' 10 klubów.
W pierwszych dwóch dniach za­
wody odbywały się przy praw­
dziwie wiosennej pogodzie i tempe­
raturze plus 12 st. Natomiast w 
sobotę i niedzielę w Karkonoszach 
zapanowała prawdziwa zima. Tem­
peratura obniżyła się do minus 10 
st, a w górach panowała bardzo 
silna zadymka śnieżna i mgła, któ­
ra poważnie utrudniała przepro­
wadzenie zawodów. W ogofnej 
punktacji mistrzostw pierwsze 
miejsce drużynowe zdobył klub 
śnieżka Karpacz.

Wyniki:
Otwarty konkurs skoków — se­

niorzy: 1. Witkę. AZS Wrocław — 
51 i 58 m (nota 203 pkt). 2. Lecho­
wicz, Szrenica Szkl. Por. — 45.5 
i 45 (177.3); juniorzy kategorii C: 
1. Wodyga. śnieżka — 48 i 48 
(205.5), 2. Begiera, Szrenica — 46 
i 47 (203,7);

15 km seniorów: 1. Ciara. Gńr-

150 tys. widzów 
pod skocznią 

w Gorki
MOSKWA. Trzy pierwsze miej, 

sca zajęli radzieccy skoczkowie na 
międzynarodowym konkursie sko­
ków narciarskich w Gorki. Zawody 
rozegrano w maln sprzyjających
warunkach (temperatura 6
stopni C). Niemniej trzykrotnie po­
prawiono rekord skoczni (Austriak 
Kgger — 88 m, i dwukrotnie Sam- 
sonow ZSRR — 88.5 i 93,5 nu. W 
konkursie uczestniczyli czołowi 
zawodnicy z Austrii. Norwegii, 
Finlandii 1 ZSRR. Pojedynek ich 
zgromadził pod skocznią ok. 
loO.OOO mieszkańców miasta.

Wyniki: 1. Samsonow (ZSRR) — 
skoki 88,5 i 93,5 — nota 223,0, 2. 
Kamieński (ZSRR) — skoki 86,5 i 
86,5 — nota 218,0, 3. Szamow 
(ZSRR) — nota 215,0 pkt., 4. 1 5. 
Egger (Austria) — skoki 88 i 89 
m — nota 210.5, Leodolter (Au­
stria) — skoki 82 1 89 m - nota 
210,5 pkt., 6. Habersatter (Austria), 
— skoki 83 i 85 m — nota 207 
pkt. 7. Klrvonen (Finlandia) ~ sko­
ki 81,5 i 85,5 — nota 206 pkt. 8. 
Byków (ZSRR) — skoki 82,5 i 82,5 
— nota 204.5 pkt, 9. Kondratjew 
(ZSRR) — 201.5 pkt. 10. Sannikow
(ZSRR) 199,5 pkt.

Amerykanka Pitou 
najlepszą 

w St. Gervais
PARYŻ. Zjazd na międzynarodo­

wych zawodach narciarskich w 
konkurencji kobiet w St. Gervais 
zakończył się zwycięstwem Amery. 
kanki Pitou — 2.06,3 przed Kran 
euzką Łeduc — 2.08,9 i AiistHacz-

nik Walb. — 52, 48, 2. Przezwań-
skl, AZS Wr. — 53,26; 10 km ko- Vu,,nq ueuuu — j.uc,v . „v<.-
biet: 1. Grabecka. Górn. Walb. — I ką Bemelhauser — 2.09,26 P Łou 
44,46. 2. Werdecka Start Duszniki zajęła również pierwsze tnielsee 
— 46,a3: 10 km Juniorów qrupy J w kombinacji alpejskiej — 1,03 

■ypraedaając Beutcihauser — 
>kt. 1 Leduc — 2,86 pkt.

(PAP)
34.53;

tei-decka. Start Duszniki zajęła również pierwsze mieli 
10 km Juniorów qrupy w kombinacji alpc|skle| — '1 
<*««. Gorn. Walb. — pkt. wyprzedzając lieutciliauserRalchert,

•lalom specjalny mężczyzn (pod 
Labsklm Szczytem na trasie dłu­
gości 850 m. 150 m różn. poziomu 
i 53 bramki): 1. Deja. Stal Ciepli 
ce — 110.5, 2. Molenda, ńnleżka 
— 121,5, 3. Nowakowski, Śnieżka 
— 124.7. Myśliwiec, Stal Cieplice 
zostnl zdyskwalifikowany za omi­
nięcie bramki w drugim przeleż- 
dzie; Juniorów qrupy C (trasa 
Skrócona): 1. Mejran, Szrenica —

•lalom qiqant (długość 1400 tn. 
300 m różnica poziomu, 52 bram­
ki,: 1. Myśliwiec, Stal — 70.3, 2. 
Pietkiewicz, Świt, Jelenia Góra — 
,7.o, 3. Molenda, AZS — 70.0, 4, 
Bartkiewicz, Stal, Cieplice — 79.0: 
Juniorzy qrupa C (trasa skrócona l: 
1. Mejran, Szrenica — 52.7: «lalom 
qiqant (po raz drugi, zamiast bie­
gu zjazdowego)' 1. Myśliwiec, Stal

'ISA 2- Clchoó, Szrenica — 
. Molenti». Śnieżka — 

120.0: Juniorzy qrupy C (na . tel 
wn;| trasie): 1. Kisieliński, AZS 
145.0;

Schranz 
zwyciężył w Davos

DAVOS. Międzynarodową czołów­
kę zjazdowców agromndrll w nie­
dzielę slalom, rozoerany w kon, 
kurencji męskiej l kobiecej o Par- 
senn-Goklcup w Davos. WSród me:'., 
czyzn trimr/owal Ausirlak Schranz

‘łŁ!?*’1’3 1’rzod Szwajcarami Mathle — 2,10,4 I Borrer — 2,25,5 
Amerykanin Bud Warner, który w 
ntUtok wyyrnl zjazd w Lcnzorlmi. 
de, mnslal zadowolić się czwartym 
miejscom (2.2H,li. Zwycięstwo w 
kombinacji alpejskiej przypadłe w 
ndzlnlo Schranzowl — (1,14 pkt, Warner byl drugi (ll.TP pkt,)' R 
Szwajcar Borrer triwcl (5.,0 pkt).

Slalom kobiet zakoóczył się 
zwycięstwem Szwajcarki Ru*q - 
■Vnon V’'*'-'::1 AmwRlinnJsa Snite - 
-.00,5 1 Szwajcarką Schwarz —

2.20.0. Pierwsze miejsce w kombi­
nacji przypadłe w udziale Rueq, 
która uprzednio wygrała równie< 
zjazd (0.0 pkt.) przed Niemką 
Meggl — 12.01 pk:. i Szwajcarką 
Gnehm (24,36 pkt). (PAP)

25 narciarzy Europy 
zaproszono

do Squaw Valley
NOWY JORK. Komitet organiza­

cyjny przyszłorocznej Olimpiady 
Zimowej w Squaw Valley pragnie 
zapewn.ć jak najlepszą obsadę w 
konkurencjach klasycznych te-

— Pierwsza czwórka, stanowią­
ca właściwy trzon kadry na Pu­
char Galea, zrobiła od ub. roku 
zdecydowane postępy, ale nie są 
one równomierne, tak. jak chvba 
nierównomierne były przveoiov. a- 
nia każdego z chłopców, w chwi­
li obecnej kondycja świadczy jed­
nak o tym. czy chłopiec pracował 
nad sobą od zakończenia sezon.i 
czy nie. Rogoziński np. w przygo­
towaniach wypełnił pilnie ws:\>t- 
kie zalecenia i choc daleko hm 
jeszcze flo jakiegoś tenisowego Go­
liata. ale widać poprawę. Szczu-1/.0-,. i, . _ , ...
skakrjących

nwski me.* zrobili za- 
postep iw, ale i jio

nich wirl . ......... ....................
ostatnich tygodniach. Natomiast 
Jamroz zademonstrował obok cod- 
nej pożałowania nonszalancji’ w 
stosunku do mniej doświadczonych 
i renomowanych przeciwników, sła­
by serwis i brak „pomyślunku", co 
w rezultacie przyniosło mu nieocze­
kiwaną klęskę. Może oduczy go m
najsłabszego i zm 
szłosć do większej

E. Cnnge
gorocznym m istrzastwom 
które będą rozegrane w 
kurencji międzynarodowej 
przyszłych trasach olimpijskich. | 
Dlatego teź zaproszono do i 
USA 25 najlepszych „kombina­
torów” europejskich, zobowiązując 
się pokryć koszty ich pobytu na ! 
terenie Stanów Zjednoczonych, na- ! 
tomiąst przejazd do Ameryki na­
stąpiłby na koszt państw, wysy a- 
Jących zawodników. Do udziału u

USA. 
kon-

Królak
zawodach zaproszono 10 „klasy, 
ków” 7. ZSRR, sześciu z Finlandii, 
pięciu z Norwegii i 4 ze Szwecji. 
Międzynarodowe mistrzostwa USA 
w konkurencjach klasycznych roz- 
poczną się 23 lutego br. (PAP)

O białą wstęgą 
St. Moritz

ST. MORITZ. w St. Moritz od­
były się międzynarodowe ząwodv 
narciarskie w konkurencjach alpej­
skich ,.O białą wstęgę St. Morilz”. 
W konkurencji kobiet triumfowała 
Kanadyjka Heggtveit, wyprzedzając 
w slalomie specjalnym doskonałą 
Norweżkę Bjoerubakken oraz Au­
striaczkę Hanel, Slalom specjalny 
męzczyzn zakończył się zwvcie- 
s;wem Austriaka Hiasa Leitnera. 
S«?;c>,?’yprzedzU SW®8O rodaka 
Gramshaiumera oraz swego imien­
nika Ludwig* Leitnera (NRF).

od-

.2ia^d "^“yzn na trasie długoś­
ci .1.800 m o różnicy poziomów TBO 
m wygrał 16-letni Bogner z NRF 
natomiast w konkurencji kobiet na 
djsl. 3„>M ni (różnica wzniesień 
MO m) najlepsza była Niemka Bas-

..wygra! Au- striak H« Leitner — 2,0 okt. Drzed 
r°dakiem Grnmshaaimerem — 

koblel kom- 
'wydusiwem 

niJhdW. “'•«•''«‘I -- 2.00 prz.ed 
Bjoernbakken (Norwegia) — j.m i 
Sparl (NRF) - 4,3. pkt. (PAP)

«"koiiweni» aawodów ror.e- 
05’ który nie

J ’"' '!? Punktacji wspób*«"011 nictwa „O hiatą wstęga*st, 
fl1? nteżcayan min-.hJ-4?0.’." '«««ości i 43Ó ra ró.v 

."SBlosióiL natomiast aawocl- 
? nnn ™ min,y 'lo prsojeohnnta 

nWntoy poslomów ">• Wśród kobiet nnjlopssa 
bj ta Momka Sparl (NRF), która 
przę.|oohaln trasę w 1,04,0 wyprae- 
Usaiąc Sawajcarke GarUcb (1,04,1
t Norweżko BJoarnbakkan—1,04,2. 

olejnosó w slalomie męskim bvla
''.‘sio 1}'Jsooi 'n.SUMb. (Sxwajcarta' 
~ i W»qnerba q» (nrf>

‘ I’!' i'' 'Sawajcarlal - 
.ll?"' ®f"««l«nw (Srwąlua.
fta) — 1.18,7. (PAP)

kontuzjowany
W niedziele. 25 bm. zakończyło 

się w Wiśle pierwsze zgrupmvan n 
z udziałem 12 czołowych kolarzy 
szosowych przygotowujących s:» 
do XII Wyścigu Pokoju. Obóz, któ- 
rego celem było podniesienie n- 
gńlnej kondycji i sprawności fi-
zycznej, spelun — ?.cla 
nera Roberta Nowoczka 
zadanie. swoje

Przedwcześnie wyjechał z Wisły 
Stan<sław Królak, wskutek nadwe­
rężenia stawów skokowych w nhu 
nogach, co wymaga specjalistycz­
nego leczenia. Reszta zawodników 
czuje się bardzo dobrze.

O szczegółach przygotowań na- 
szój kadry do wyścigu Berlin —
Praga — War 
wkrótce. (Z. W.)

napiszemy

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo

„ „PRASA SPORTOWA" 
«np-ala 84241 I 84242 ora, bazpbircdni* — n,- 

Naczniny i Sekreta-lat - 
„ Sekretarze Redakcji 

azbUA Duni Informacji 89106, 
Dział Zagraniczny 8C666 Redak- 

Pr’y.nwle w dni powszednie w qedj. 12—13. 
, Rj<>«qu|e Kelenmm w składzie;
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Sir. 8Nr IS
PRZEGLĄD SPORTOWY

SANECZKARZE
kurs na Villard de lans

ł» óż..E sprawy krzyżują plany 
saneczkarzy. Przede wszvst 

kun me dojdzie do skutku start e- 
kipy juniorów w mistrzostwach 
Europy. Wyjazd do Austrii zosta* 
skreślony z planu przez GKKF. 
gd^ż nasi młodzi saneczkarze nie 
wykazali się dotychczas sukcesami 
na are-iic międzynarodowej. Zwią- 

wprawdzie wychodzi z zaio- 
ń»nin. że juniorzy powinni jeździć 
przede wszystkim po naukę, nic 
ro sukcesy — ale... siła wyższa.

Natomiast pełną para idą przy- 
po-ouania do startu reprezentacji 
Polski w saneczkowych mistrzo.

góda.

Międzynarodowa Federacja Sa- 
neczkowa FiL poleciła gospoda­
rzom oblodzić lor. trudno jednak 
pi zewidzier. czy F: ancuzi zasto­
sują się <lo teiio wymagania. Na 
krynickim torre nie bardzo sobie 
dawali rafię /. lodem i wielką szyb- 
I ością, prawdopodobnie więc ko­
rzystając z okazji, będą woleli u- 
rtiknąć u siebie łych nieprzyjem­
ności. Było w bardzo dobrze, gdy­
by inż. Steler budowniczy tamtej­
szego toru móyl pojechać wcze­
śniej do Villard i osobiście czuwać 
nad przygotowaniem mistrzowskie­
go toru, wyjazd taki nie został jed­
nak przewidziany. Nie trzeba do- 
dawać, że Jedyne na lodowym ta­
rze Polacy mają poważne szanse 
obrony tytułów.

Czarniak bezkonkurencyjny
pod Nosalem

Dla Basi zabrakło przeciwniczek
lano w ponleddalek na stoku 
slalomowym pod Nosalem z wiel­
kim entuzjazmem. Po długiej

ekipy mistrzostwa

ustalony. Do Francji wyjeżdżają 
obrońcy tytułów mistrzów świata 
— Jerzy Wojnar i Ma-ia 5emczy- 
szak. wicemistrzowie św’ata — 
Ryszard Pędrak i dwójka Susz- 
ezewska — Kcszla °raz Barbara

ekipy i sędzią będzie p.

Jeszcze przed mistrzostwami 
św:ara rzeka na^z.ą reprezentację 
.start v Pucharze Krajów Alpej­
skich. na który Polacy otrzymali 
zaproszenie do Imst w Tyrolu w
dniach 1.11. Nasza ekipa
uda się tam w dr.odze do Francji.

Cała uwaga działaczy i zawodni­
ków sk(ip'a się oczywiście wokół 
startu w Villard de Lans. .Tedzie- 
my tam jako obrońcy zdobytych 
w ubiegłym roku pozycji. Jakie 
mamy szanse? 7. pewnością nie 
mniejsze, niż czołówka europejska 
- Austriacy i Niemcy. Francuski 

ror faworyzować . może -gospoda­
rzy Maja oni Jednak za sobą tylko 
t^ń Jed«n atut, ■ poza tym są ra­
czej słabi.

O Puchar Związku 
Sportów 

Saneczkowych
BIELSKO. N.t lorze w MI kuszo wi­

cach odbyły Kię finałowe zawódv o 
puchar Polskiego Związku Sportów 
Saneczkowych. Tym razem pierw, 
sze miejsce zajal Stan Bielsko 478 
nkt. przed Olsza Kraków — 429 i 
Górnikiem Katowice — 392.

Wśród kobiet zwyelężvu zdecy­
dowanie mistrzyni świata — Sem- 
czyszak (Olsza), która w dwóch śliz­
gach uzyskała czas 6.10.5. Drugie 
miejsce zajęła Jarczyk (Start Biel­
sko) — 8.17.0, a na trzeciej pozycji 
uplasowała się wlcemistrzyni świa­
ta — Betherówna — (Śnieżka).

W Jedynkach mężczyzn zwyciężył 
Urbas (S-art Bielsko), który w 
uwóch ślizgach miał czas ‘7.00.3 
przed wicemistrzem świata Pędra­
kiem (Start Bielsko) — 7.12,2. Do­
piero na szóstej pozycji uplasował 
sie. mistrz świata Wojnar (Olsza), 
który uległ zwvcięzcv o 34.2 Kek.

(PAP)

'•zen em się rodziny państwa Kur- 
kowiaków, Barbara pr^ysz^a na 
stok, aby przejechać sialem — 
lecz ( koleżanki sprawiły jej Kroci 
zawód. Na II seniorek zgłoszonych 
do konkurencji na start znosiła 
się jedynie Gościńska " AZS i 
konkurencję kobiet organualorr.y 
musieli odwołać.

Wprawdzie były’ trudne warun­
ki. gdyż bardzo gęsto i-vpał śnieg, 
lecz w żadnym wypadku nte u-
sprawiedliwla’ zawodniczek
kluby, względnie Tatrzański Okręg 
Narciarski winny z tego wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje.

Mężczyźni natomiast, a szczegól­
nie ich czołówka, stawili się w 
poniedziałek na starcie w komple­
cie. Tory slalomowe. k?óre usta­
wili trenerzy Lipowski i Łuszczek 
liczyły 60 i 66 bramek, lecz nie

Mimo dokuczliwego zimna kihl-
dzie gorące chwile — rozgrzewa 
ich ciekawy pojedynek naszych o-

126.0; 8. Andrzel Wania. AZS 
67.5 — 68.6 — 136.1;

becnie najlepszych slalnmlstów
CiapLaka, Gogólskiego i Czarnia*

Pierwszy z tej trójki wyruszył 
na trasę Gogólski. Jedzie płynnie 
i uzyskuje równe 39 sek. Ciaptak 
startuje tuż za Gc-góUkim. lecz. 
jcM zdenerwowany. Nie wycho­
dni mu najlepszy przejazd, toteż 
ma gorszy czas od Gogólskiego 
prawie o 2 sekundy, a w sumie za
go .zaledwie □ 0.1 sok.

on 3
kać. gdyż wylosował 
Wprawciz e miał nie

gc-rsze warunki, trochę przco- 
a tra-e — lecz za to witd-ial,

miał przejazd „austriacki", poje­
chał swobodn e, be? błędnic», w do­
skonałym tempie, toteż zdeklaso-

wet z czoło- 
świata nie

strzostw Zakopanego,’ odbędz e się 
bieg długodystansowy mężczyzn na 
30 km. Do biegu tego zgłosiło $;ę 
31 zawodników, w tym cała krain-

w Zakopanem są wspaniale warun­
ki narciarskie. prawie metr śn e 
ęu oraz temperatura w granicach 
minus 7 stopni.

M. Matzcnauer

1^.
W najbliższą niedzielę, 1 lutego 

odbcU4.iv się w Vt ars.-.a ..e Laponia- 
liana od ua»na narada a.-.tyuu 
sportu żi.4.iou ego. po omówienia 
jest sporo zagaun.eń i pra^uę tn •

potwierdził.ka, który Jeszcze50

młoddcy jakoś mogą

Gogólskim — 61. Najlepszy z mło­
dych zawodników Roman Sobański 
po dobrej jeźdzle wylatuje z trasy

kami śnieżnymi i mają przejazdy 
wręcz słabe.

czas uzyskuje Ciaotak 
przed Czarniakiem —

W pierwszym przejeździć najlep-

mistrzem

Kto wygrał nagrody rzeczowe

Mimoiin wygrał
w San Sebastian

limoun

LISTA

do Jugosławii

Szczęście na ringu Kisieliński. (PAP).

po-
Przedollmpijskiegoprzerwie

Ku-

śliwego numeru.

własnoręcznie ciągnął jedną 
scyplinę ku swemu wielkiemu 
dowoleniu, że wszystko jest w 
rządku.

Anglikiem, zresztą

Sebastian odbył się na dystansie 12 
km wielki międzynarodowy bieg 
na przełaj z uuz.^lcm czołowycn 
biegaczy europejskich. Pierwsze

Zdjęcie przedstawia Henryka 
kiera w chwili wyciągania szczę-

Tym razem Hala Ludowa we 
Wrocławiu była miejscem, gdzie w

W poniedziałek wyjechali 
miesięczny obóz treningowy 
Jugosławii piłkarze stołecznej — 
gii. Drużyna warszawska została

W przerwie niedzielnego koncertu muzyki jazzowej w warszawskiej 
Operetce, organizowanego przez P.P. Totalizator Sportowy — przepro­
wadzono I losowanie nagród rzeczowych.

W losowaniu wzięło udział 143.138 talonów w tym 15.004 z zielonym 
pasem (wiejskich), a więc 10 proc, stosunek udziału wsi w grach nasze­
go przedsiębiorstwa, utrzymuje się również w losowaniu nagród rzeczo­
wych. Losowano najpierw numery paczek (talony były wiązane po 100 
sztuk i paczki numerowane), a potem z każdej paczki Już bezpośrednio 
szczęśliwca.

Sieny los (bo losujące osoby z publiczności — miały zawiązane oczy) 
okazał się dość sprawiedliwy, bo wybieraj ludzi z rozmaitych woje- 
WN%szćzęśliwsze okazały się województwa: krakowskie (4 nagrody), ka­
towickie (3 nagrody w tym główna — samochód), poznańskie i szczeciń­
skie po 2 nagrody, a Olsztyn, Zielona Góra, Gdańsk, Łódź, Warszawa 
l Wrocław — po jednej nagrodzie. m

Koncert Jazzowy — stanowiący artystyczną oprawę naszej urocg 
5tości — stal na wysokim poziomie, co znalazło swój nyraz w entuzjaz­
mie młodej pubHczności.

A oto lista szczęśliwców: ...

osób, które wygrały nagrody rzeczowe na publicznym losowaniu 
w dn'u Z3 stycznia w pierwszym ciągnieniu na styczeń 1S5S r.

ń.
Rodzaj nagrody Nazwisko 

i Imię Adres
Talon 

Ser. Nr.
Kolekt 

Nr.
______

S Inlk ropnv do Gre ezus Kob?'lee p ta Ab 50411 tal. brak
napędu maszyn Antoni Wągrowiec ’. ziel. pasem

roln.
Samochód osob. Gros Chorzów Ab 21222 brak
marki Skoda Jerzy Mielęckiego 36

typ Spartak

3. Motocykl mar- Brodziński Szczecin Aa 333259 brak
ki Jawa 175 ccm. Józef Wielkopolska 2>

Maszyna do szy Madej Jan Siemianowice Aa 2'2390 tal. brak
cla Importowa 
marki ,.Ver -

Kilińskiego ł • z ziel. pasem

tas"
s. Telewzor lub Adamczyk Nowa Huta A 11. Aa 97116 2 517

wóz wiejski Władysław BCA. DRM

6. Kajak z żaglem Szota Nowa Só1 Aa 58891 U'11
składany lub Marian Sw.erczewskie-

młockarnia go 13

Aparat fotogr. Trzę.r.ińKki Kraków AC 33352 2 16
import, lub ko- Mieczysław Krakowska 45 28

siarka

Wycieczka Piórowicz Gdańsk. Nowy Ac 3077M 8 8
zagraniczną Henryk Port Wilków 

Morskich 5 2

Wycieczka Bajorek jodlówka Tu- Ac 150951 2'211
zagraniczna Michał eh owak a 2.46 

pow. Tarnów

Wycieczka Karczewski Poznań, ul. AM 82361 687
zagraniczna Mićhał Kanałowa 1-3

Wycieczka 
zagraniczna

KucTk Szopienice Aa NU1M ta- ./237
Konrad Szpitalna 6 lon z el. 

pasem

Wycieczka Szczepański Lódż, Nowotki 25 AC 230757 brak
zagraniczna Stanisław

Wycieczka Kurczyński Szczecin 
j. Bojki 23

Ab 10MJĄ brak
zagraniczna Mirosław

14. Wycieczka 
zagraniczna

Kubiak 
Stanisław

Warszawa 
Drużynowa. 4-3

AC 9306 1'155

15- Wycieczka 
zagraniczna

Sadowski 
Jan

Mrągowo - 
Warszawska 47

Ae 73408 brak

16. Wycieczka 
zagraniczna

Janiszewski 
Bronisław

Wrocław 22 
ul. Łaniewska 

43-2

Ab 301693 brak

17. Wycieczka 
zagraniczna

Iwanow 
Maria

Kraków, Siedle­
ckiego 10 8

Ab 27862 2/022

Turnieju Bokserskiego o Puchar 
..Trybuny Ludu” odbyło się 102 ko­
lejne a 4' w tym roku losowanie 
specjalnego konkursu Toto-Lotka.

I znów znani bokserzy jak Ku- 
kier, Walasek czy Olech -stanęli 
przv popularnym bębnie, wyciąga­
jącym. in. 3 kolejne dyscypliny bo: 
44, 45, 46 oraz 8. 18, 23 i jako do­
datkowa 21. Około 7 tysięcy zwo 
lenników boksu było tym razem 
świadkami, i uczestnikami losowa­
nia.

jednym z losujących byl ob. K. 
Z., który jak przysłowiowy nie­
wierny Tomasz chciał osobiście 
przekonać się, jak to jest z tym 
ciągnieniem i po wymianie - kore­
spondencji z Dyrekcją Totalizatora 

| przyjechał z Zar do Wrocławia i

Bez systemu 
ale szczęśliwie

W dniu 18 stycznia br. szczęście 
zawitało do ob. E. R-, zameszka- 
lego w Gdańsku. Jest on z pocho-
dzenla wilnianinem, pracującym
od dłuższego czasu w spółdzielczo
ści. Toto-Lotka gra

TYPY „Tu Toto” na najbliższą sobotę
1. Aston Villa — Chelsea
2. Bolton — Luton ,
3. Burnley — Birmingham
4. Everton — Manchester C
I. Leiccster — Leeds
6. Manchester U. — Newcastle
7. Portsinouth — Blackpool
8. Preston — West Brom
9. Tottenham — Arsenał

10. West Hani — Notts Forest
11. Wolves — Blackbum
12. Fulham — Bristol R.
13. Sunderland — Swensea

Obecnle stan angielskich b“ls’c 
poprawi! slą na tyle, iz mam? nie 
mai stuprocentową gwarancję. lz 
mecze 27 kolejki ligowej rozegrane 
zostaną zgodnie z planem. 
„niemal", gdyż nauczeni doświad­
czeniem wiemy, iż z pogodą nigdy 
nic nie wiadomo, podobnie zresztą 
jak z wynikami spotkań angiel 
skich ligowców.

Z sobotnich spotkań na specjalną -- z-dobywcy

Kapłaniak 

dostał

mieszkanie
W poniedziałek w Ośrodku 

Przygotowań Olimpijskich w 
AWF. gdzie przebywają obe­
cnie na konsultacji wioślarze 

,1 kajakarze rozeszła się lotem 
olvskawicy wiadomość. te 
Stefan Kapłaniak otrzymał po 
długich staraniach przydział 
■nieszkanla. Oczywiście naj.

zadowolony byloardzlej -------------- - -
szczęśliwy wybraniec losu. 
Powiedział on przedstawicie
low| „PS":

— Teraz, gdy Już hędę na 
«tale mieszkał w Nowej Hucie 
nareszcie będę mógł bez prze­
szkód trenować 1 prznz okrą­
gły rok pracować nad utrzy­
maniem formy. (W. K.)

Ciężarowcy wybrali 
nowe władze

w sobotą obradował w Warsza­
wie Walny Zjazd Polskiego Zw ą- 
zku Podnoszenia Cezarów. Zjazd 
wybrał nowe władze Związku. 
Przewodn:czącym został ponownie 
TADEUSZ KOCHANOWSKI. W 
składzie 13-osobowego Prezydium 
znalazły się tylko ś osoby z po 
przednich wlndz. Fakt, że aż jede­
nastu członków’ prez?’dium zamie­
szkuje poza Warszawą, będzie sta 
nowił na pewno przeszkodę w 

i operatywnej działalności władz 
związku. (PAP).

przez przerwy zhuouej były 
k to.u zrdHtwian>a : ewenióame 
<miany dziś postanowione w pro* 
wauzuybj raczej zamęt organiza. 
cyjny. .Jednocześnie pozostaje mało 
czasu na realizowanie .niosxuw 
narady, gdyż już za półtora mie­
siąca rozpoczme się nowy sezon.

Polski Związek Motorowy chće 
przyjąć z pomocą żużlowcom i 
sprowadza dia nich angielsKiego 
.renera. Pan Pnce przyjedzie na 
początek sezonu I przez ok. dwa 
.ygounie bidzie przygoto .cywał 
polsiśą kadrę do bogatego sezonu 
międzynarodowego. Pertraktacje r.
świata, zostały już zakończone i 
nic nie stoi na przeszkodzie jego 
przyjazdu.

Nie dojdzie natomiast do skutku 
obóz treningowy dla żużlowców w 
Jugosławii. gdy?. Ja.< twierdzą go­
spodarze, w 'marcu pogoda nie jest 
odpowiednia do treningt: na turze, 
a ponadto nie udało się pokonać 
wszystkich trudności finansowych.

Amoros (Hi^z.p.) 38.41. 4. Heafey 
(W. Brvi.) 3L50. 5. Porkins fW. 
B.) 39.04, 6. Pavelka (CSR) 39.07. 
Jurek (CSR) był w tym biegu 12 
z czasem 39.44, a Anglik Eldon 17 
z czasem 40.20. R. P-

Lęgu 
wyjechali

NOWINKI
spod kosza

Pierwszy międzynarodowy tur­
niej koszykówki, wchodzący w 
cykl przygotowań naszych koszy­
karzy do mistrzostw Europy, od­
będzie się prawdopodobnie w Kra­
kowie w dniach 27—2.9 marca. Wez­
mą w nim udział dwie reprezen­
tacje Polski (Polska A i młodzie­
żowa) oraz Finlandia i Turcja. Fi­
nowie potwierdzili już swój udział, 
od Turków natomiast PZKosz o- 
czekuje pisma potwierdzającego ich 
definitywna zgodę, wyrażona ust­
nie podczas ostatniego pnby.u w 
Istambule reprezentacji Polski.

Koszykarze warszawskie’ Polonii 
otrzymali zaproszenie na doroczny 
turniej w Montbrisont (Francja) w 
dniach 26—30 marca, w k órym w 
ub. roku zajęli I miejsce. pr»y- 
woż?c do kraju piękny puenrr. w 
turnieju tym obok gotordFfv 1 
Polaków maja stanowi Mavsg 
Budapeszt 1 Royal IV Bruksela.

Męs^ka I kobieca reprezentacje 
CSR spotkają sle 31 bm. w Pradze 
z reprezentacjami Be’pii. Nas epnle 
1 luteeo w Llbercu Belrowie spo'- 
kaia sie z tuniorami CSP. a Bel- 
giikl z II repr. CSR. w której Prać 
będą również niektóre koezykar'.! 
biorćce udział w meczu praskim. 
W zespole CSR. który v vstzpl w 
Llbercu. weźmie również u-yiM 
najlepsza kcs-vkarka CSR — Dag­
mar Hubalkova.

KUJ. R)Dwnai'Wd)K i mmh-p .p...«.v.” 
kontuzja kolana. Znana doskonMe 
w Polsce Hubalkov* wystąmła pa­
rę dni ternu, po raz pierw.w po 
operacH ko1ana. w merem ligowym, 
w którvm jei drużyna sinvan Or­
bii Praga zwyciężyła Dynamo Prą­

ea 146:43, a popularna Dana była 
jedną z najlepszych na boisku, zdo­
bywając pokaźną ilość punktów.

Z rozpoczynających się w lutym 
rozgrywek o Puchar Europy koszy­
karek, wycofał fiię mistrz Węgier 
Meteor Budapeszt, wobec czego aa 
ćwierćfinału Zakwalifikował się je­
go przeciwnik w eliminacji mistrz 
NRD. Wlsśeńchaft Berlin (pierwszy 
mecz tych drużyn 15.2 w Bcrlin.e 
miał sędziować Polak I. Dobrwckl).

Pierwszy mecz mistrza NRD z 
Czerwoną Gwiazdą Belgrad w 
ćwierćfinale pucharu (Berlin 15-3) 
prowadzić będzie Polak B. Gotar- 
towski. Również inne spotkań.e 
ćwierćfinałowe. rewanż między 
Snartaklem Praga Sokolovo a 
cięzca meczów rr.ięd’y mlst--em 
Francji a irlsTzem waf będzie 22.3 w Pradze arbiter 
polski — Cz. Raczyński.

Wreszcie do prowadzenia mleczy- 
państwowego meczu Rumunia - CSR w Bukare^cie 
25.11 zaproszony został przez Rumu 
nów sędzia polski. Bernie nim wy« 
rnaczony przez PZKosz — L va* 
bruchi.

Koml^lA Weryfikacyjna
- J. Pachla. T. Ulalowski 1 W. 
Zagórs'-!. na podstawie nades.anyęh 
materiałów, zweryfikowała osta nio 
202 trenerów i instruktorów ko^y- 
kówki w stnnn>u: trenera T Klasy 
— 6, trenera II klasy — 65. instruk­
tora — 131.

*
P7KCS’ przy^ł rstatnl 

c-wych członków 19 or 
bów. powiek^ajpr 0--7( 
swvch członków do 391.

klu- 
llczbę

Między szwajcarskim serem

a szwajcarskim hokejem
jest różnica

korzystna dla naszej reprezentacji
w rotgrvwkach eHmlnac?'Jn?’ch 
- - do hokejowych mistrzostw 

świata reprezentacja Polski spotka 
sie w Bratys.awte: 5 marca z Ka­
nadą, 6 — z CSR, a 7 — ze Szwaj­
carią. Zgodnie z regulaminem roz- 
gr?’wek z każdej z trzech gz-up eli- 
r.unacyjnvch wenodzą dó finału po 
dwie najlepsze drużyny. W grupie 
oratvslawsiuej. o ile nie zdarza się 
jakieś „cuda", na co Sie Jednak 
przecież nie zanosi, do Tinału w 
Pradze zameldują się Kanada i 
CSR, a nasi hokeiści wraz ze 
Szwajcarami i innymi outside -ami 
pozostałych qrup eliminacyjnych, 
oedą musieli toczyć boj. w trzech 
miejscowościach — Kladnle. Koll- 
nie i Mlada P.olesławlu — o miej-
sca od 7 do 12.

Nim Jednak do tego dojdzie, in­
teresuj. nas, co będzie sl, działo 
na meczu.. Polska — Szwajcaria, 
gdvż spotkania z Kanadą i CSR za­
pisaliśmy z góry jako zwycięstwa 
naszych przeciwników. Aby cośkol­
wiek’móc powiedzieć o tym Intere- 
sufącvm nas meczu, przypornnij- 
n:v w skrócie historię naszych bo­
jów na tafli z sympatycznymi 
chłop.-aml epod znaku białego

Kiedv Polacy po raz pierwszy 
zjawili*sie na mistrzostwach świa­
ta w 1928 r. w St Moritz, Szwaj­
carzy byli już wysoko notowani na 
światowym rynku hokejowym i nic

dziwnego, że zajęli wtedy 3 miej­
sce. a my 8. W rok potem, w Bu­
dapeszcie, Polska była rewelacją 
mistrzostw Europy, zdobywając ty­
tuł wicemistrza za CSR, a nasi nai- 
bliżsi przeciwnicy musieli się za­
dowolić 5 miejscem. Jednakże na 
ponowne uplasowanie się na mi­
strzostwach wyżej niż Szwajcarzy, 
czekać musieliśmy aż do ro*cu 
1955, kiedy to w Krefeld my zaję­
liśmy 7. a oni 8 miejsce, a na 
Igrzyskach Olimpijskich w Cortina 
d'Ampezzo Polska zajęła 8, a 
Szwajcaria 9 miejsce — po prze­
granym meczu z naszymi hokeista­
mi w stosunku 6:2.

Poprzednio jednak. Jeszcze w 
okresie powojennym, otrzymaliśmy 
od nich niezłe cięgi, lak np.: w 
1948 roku w St. Moritz 0:14. 
Szwajcarzy zajęli jeszcze w 1950 r. 
wvsoką 3 lokatę, by potem spadać 
kolejno na 5. 8 i 9 miejsce. W 195« 
r. Szwajcarzy zdecydowali się nie 
brać udziału w mistrzostwach świa­
ta dopóki nie postawią swego ho­
keja na właściwym poziomie. Mi­
strzostwa w Moskwie i Oslo odbyły 
się bez ich udziału.

Cóż się działo w tym okresie w 
szwajcarskim hokeju? W licznych 
rozgrywkach ligowych i tradycyj­
nych turniejach mp. o puchar 
Spenglera w Davos) występowały 
zespoły krajowe, w których domi­
nującą rolę odgrywali Kanadyjczy-

cy. Zawodnicy cl stanowili magnes 
dla licznie stawiającej się na me- 
czach publiczności i ten właśnie 
Takt cieszył komisję sportową 
szwajcarskiego hoxeja. kura są­
dziła. ze zawodnicy Krajowi, mając 
w sw vch szcregacn kanadyjsauca 
mistrzów* Kauczukowego Krążka, 
nauczą się od nich wicie.

Tymczasem m.nęło awa lata, po­
ziom drużyn pcdn.osł s^ę, tymo»». 
.dzenm b^wajuai ^y, weenug up-na 
zuryskiej pra-y. niewiele z tego 
skOi 4-ysiu.ś. ur.a^alu się, ze Kana­
dyjczycy wcale me uuszczyli s^ę 
o nauczenie czemuś swych klubo­
wymi koiegow. itadorruar z>eqo z 
powodu n.tuczesui.czema w mi­
strzostwach świata stracono kon­
takt z drużynami europejskimi i* 
w efekcie ocn.zono poziom.

Ale w' reprezentacji Szwajcarii 
są gracze przyszłości, wychowani 
oHdz co uądi. ną najnowszych «>.ą- 
uaayjsKicn wzorach. K4ero.*n.cxwo 
tamtejszego honeja ma nadz.ej^, 
«.e po przejściu tu, n.ejo.yequ ct> za- 
buarua, ca^ysr<ają oni cna s^yon
. a.-chu europejSKit^u i.Orteja. i w<a-

Koszykarze Filipin 
najlepsi ze słabszych 

w mistrzostwach świata
SANTIAGO. Połowa uczestników 

III mis.rzostw świata w koszyków-
ce zakończyła już swój udział w 
rozgrywkach. W niedzielę odbyły

do1 się bowiem w Valparaiso decydu- 
: ! ten. snnf.-ania n mteiSCA 8—13.

i O^nie miejsce wywalczyła repre- 
zaproszona **" przez ““"belgradzkiego rent acja Filipin, zwyciężając Urug- 
Paryzanta i bedzie przebywać nai : waj 78:70 (47:36). Ftlipincz>cj za- ... w! demonslrowa.i w tym spotkaniu

ca!v swój -kunszt strzelecki, od 
dając celne rzuty do kosza zarów­
no z dystansu, jak i póldystan-

prawdopodobniej w Splicie. W 
końcowej fazie zgrupowania Po­
lacy rozegrają cztery spotkań a 
ęparringowe. W skład ekipy weszło 
20 piłkarzy. którym towarzyszą 
dwaj trenerzy — wypożyczony 
przez PZPN — K. Górski orsz W.

W meczu o 18 1 U mtejsfe
Aręentyńezycy, po bardzo wy­
równanej grze, pokonali reprer.en-

W II lidze, 
koszykarek 

W rozegranych w niedziel? me­
czach II ligi koszykówk< kobiet pa-

v następując 
AZS Toruń Warszawianka

Kolejarz TG — AZS Łódź 41:34

AZS Kraków Drukarz
16*59 (25:15)

LKS — ślęza roclaw 54:44

tację Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej 61:59 (32:29). Koszykarze ZRA 
stosowali z powodzeniem obronę 
strefowa i początkowo prowadzili 
przez długi czas różnicą jednego 
punktu, ale od 12 min. nieznaczną 
Inicjatywę przejęli koszykarze z 
Południowej Ameryki.

W spotkaniu o miejsca 12 i 13 
Kanada — Meksyk, po mało cie­
kawej grze, zwyciężyli Kanadyj­
czycy 64:56 (47:36).

Kolejność drużyn walczących o 
miejsca od 8 do 13 jest więc na­
stępująca: 8. Filipiny, 9. Urugwaj, 
10. Argentyna. 11. ZRA, 12. Kana­
da, 13 Meksyk, (PAP).

temu staliśmy na cym s*-i.iym mn-ej 
w.ęcej pozorne co 
mamy byc d;a mch p.e< «/szyi.i 
sprawdzianem po ciwuletn.ej pi zei -

jaki będzie wynik tego spotka­
nia — trudno uginaj pu.utuziec. 
i^oiejnośc gier eliminacyjnych jest 
dla nas rób nie JaK i xo.-->u.»anie nie- 
pumysina. Nasi chłopcy luoią ,.pa- 
^azau" się w spotkań.ach z dużo 
silniejszym pr4eci»vniKiem. a w 
szczególności mecze z Cbn są dla 
nicn tradycyjnie ,.świętą wojną", 
.leżeli pGu<rz.yinają len niepotrzeb­
ny zwyczaj, io przystąpią do me­
czu ze 6z*vajcaną mocno rozbici, 
a pokonan.e tego przeciwnika iczy 
przecież w ich możliwościach.

Me, nie prorokujmy w len spo­
sób i miejmy nadzieję, że opano­
wawszy meco taktykę gry na tafli, 
nasi hokeiści opanowali również i 
zasady strategii gier turniejowych. 
Czekamy więc na mądre posunię-
cła kierownictwa opanowanie
chłopców, a wtedy powinniśmy stać 
się faworytami spotkania Polska 
— Szwajcarią, (dcm)

\crw&MSHettn
Wrocław — Poznań I Katowice II 
— Opoie.

innowacją tegorocznych rozgry­
wek jest to. ze gospodarz zawo­
dów musi praed spotkaniem wy­
płacić gościom odpowiedni ryczałt 
jako zwrot wydatków za przejazd. 
Ponadto ustalono, że wszystkie
spotkania o wejście da TI ligi będą 
--------------- ... niedzielę przed po- 

zawodników musi |

Do floretu męskiego nt planszy 
stanęło 28 zawodników. Poziom nie 
był nadzwyczajny, a zwycięzcą zo­
stał Mischke (Gwardia Łódź) — 5 
zwycięstw przed Karciapem (Legia) 
-- 4 i Borowskim (AZS Łódź) — 3 
zwycięstwa.

Najciekawsze walki odbyły się w 
szpadzie, w której startowało 35 za­
wodników. Zwycięstwo od niósłrozgryvrane w nLcu.ic,.. . ...........     . ...

hidnirm, a waga zawodników musi | Szpyra (AZS AWF) — 4 zw. przed 
odbyć Kię na 3 godziny przid za- ; Nielabą (Legia) — 3 zw. i Salmono- 

• 1 wiczem z poznańskiego Lecha —

jsz? gpawicą.
LONDYN. Ze względu na nie­

sprzyjające warunki atmosferycz­
ne. które spowodowały odłożenie 
wielu spotkań III rundy pucharu 
Anglii, w sobotę rozgrywano za­
równo mecze zaległe jak 1 więk­
szość spotkań IV rundy. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbudził mecz 
zeszłorocznego zdobywcy pucharu 
Bolton, z aktualnym mistrzem kra­
in Wolverhampton. Zwycięsko wy­
szedł Bolton, bijąc gospodarzy 3:1. 
Oto wyniki: III runda- Mkldles-
broueh Birmingham 0:1, Man-

Mo, na szczęście pogjea wreszc e 
•tę poprawiła 1 po przerwie znów 
możemy przystąpić do typowania 
wyników spotkań najlepszych ze 
•połów angielskich. W dniu 31 bm. 
rozegrana zostanie już 27 kolejka 
•potlcań ligowych. Tymczasem na 
czele po niepełnej 26 kolejce zna- 
łazi sie popularny londyński Arse­
nał Póorzedni przodownik Wol 
verhampton Wanderers ma zalfegły. 
trudny mecz wyjazdowy z drużyną 
Stanley Matthewsa - Blackpool i 
może nie powrócić już na pierwszą 
pozycję. Nam jednak wypada 
przejść do omówienia rzeczy bar 
dz ej aktualnych. Otóż Jeszcze nie. 
Jesteśmy vz stanie podać pełnej sy­
tuacji w Pucharze Anglii, bowiem — ------- ------ wszyit-nie rozegrano dotychczas 
kich spotkań tak pechowej 
dy. która zapoczątkowała 
dezorganizacji rozgrywek.

II ntn 
okres

uwagę zasługuje mecz 
Pucharu Anglii Bolton \ anderers 
z Luton Town. Obydwa te zespoły 
znaiduja się w czołówce i obydwa 
reprezentują mniej więcej jedna 
kową klasę. W związku z tym naj­
bardziej prawdopodobny jest wy. 
nDt remisowy, ewentualhie nikle

zwycięstwo gospodarzy. Lider 
rozgrywek Arsenał powinien zdo­
być dwa dalsze punkty w meczu z 
nie najsilniejszym w tym sezonie 
Tottenham. Podobnie zresztą piłka 
rze Wolves winni w?'grać mecz z 
beniaminklem Blackbum Rovers, 
chociaż w tym wypadku fawory­
tów czeka, mimo wszystko, trudne 
zadanie. Bardzo atrakcyjnie zapo- 
włada się mecz niepokonanego w 
ostatnich 8 meczach ligowych a 
wyeliminowanego pechowo z Pu­
charu Anglii, zespołu Manchester 
United z „twardą" drużyną New 
castle United. W tym wypadku 
stawiamy jednak na „c.Uopcow z 
Oid Trafford”, czyli piłkarzy Man 
chester U.

tycznie 1 wytrwale od półtora roku 
kupując tygodniowo od 3 do 5 ku 
ponów. Nad cyframi zastanawia 
się — nie stosuje jednak żadnego 
systemu, ani też nie skreśla jed 
nych i tych samych dyscyplin 
sportowych, jedynie często typuje 
cyfry parami — gra z jednej stro 
ny dla rozrywki, a z drugiej wl 
dzl, że pieniądze które wpłaca na 
Toto Lotka nie Idą na marne, bo 
połowa przeznaczona jest na inwe 
stycje sportowe, których nam tak 
bardzo brak. Uważa Toto • Lotka 
za pożyteczną instytucję.

— Na co wydam wygraną w

“Tabelka rozgrywek 
się następująco:

1. ŁKS 7 2
2. AZS Łódź S 3
3. Druk. W-wa 6 3
4. Ślęza Wr. 5 4
5. AZS Kraków 4 5

Wa-szawianka 4

kwocie 665.336,— Część plenię
Ozy przeznaczani na odzież, na po­
sag dla córki, na pomoc dla doM 
licznej rodziny, a taki» ezg« ple-

przedstawia

493:399 
370:383 
425:374 
402:342 
425:408
383:363 
388:413 
314:521

W 4 grupach 
walczyć będą

bokserzy
o wejście do II ligi
Przy Hcznyłn udziale przedstawi. |Przy Hcznyłn udziale przedstawi.

Ostatnie 10 losowań Toto-Lotka
niędzy pochłonie 
do warszawy 
dniach.

przeprowadzka 
najbliższych

cieli klubów, odbyło się w czwar 
tek 22 hm. w lokalu PZB w War­
szawie losowań e spotkań o wej­
ście do II ligi bokserskiej. Walni 
rozpoczną Kię 1 lutego. Zespoły po­
dzielono na cztery grupy. Zwycięz­
cy grup awansują do II ligi.

W 1 grupie walczyć będą mi­
strzowie: Lublina. Olsztyna. Białe-

wodami.

Mistrzostwa 
młodych 

zapaśników
FOZNAN, 83.1. (tel. wł.) Trzecie 

mistrzostwa Polski młodzików w 
zapasach klasycznych zgromadziły 
na macie w Poznaniu 8r zawodni­
ków z 8 okręgów. Na starcie za­
brakło. niestety, m. in. młodzików 
z Krakowa, a okręg ten zalicza się 
do czołówki. Tegoroczne mistrzo­
stwa, zdaniem fachowców, stały na 
wyższym poziomie, niż zeszłoroczne. 
Drużynowo zwyciężył Poznań 63.8 
pkt. przed Katowicami — 58.6; i 
Wrocławiem — 31 pkt. (Punktowa 
no sześć pierwszych miejsc).

Ty.uły mistrzów Polski zdobyli 
w jedenastu kolejnych wagach od 
puchowej do ciężkiej: Talacki (Ka­
towice), Dudek (Wrocław), Przysto- 
lik (Katowice). Tomecki (Katowice). 
Godyń (Katowice), Hałataj (Łódź), 
Koatruhicc (Wrocław), Kosiarz 
(Wrocław), Pluta (Poznań), Bojkę 
(Gdańsk), Kubicki (Poznań). (O)

W szabli o zajęciu pierwszego

chcster City — Grimsby 1:2. Not- 
tlnnbnm — Tooting and Mitcham 
3:0r Peterborough — Fulham 0:1;

IV runda: Accrłnctonmiejsca zadecydował baraz między 
Parulsklm (Marymont) I Busko'- .... - -........... ..

! (Stan Olsztyn'. Zwyciężył Parulski. I pool 1:1. Charlton
Trzecie miejsce zajął Różycki (Le-’ - • •

Dobre wyniki 
poznańskich 

juniorów 
w lekkiej atletyce

Port-
smouth 0:0. Bristol City — Black-

Colchester
wich

Arsenał
Everton 2:2,

Cardiff 3:2. Stoke
Nor- 

■ Ip-
swich 0:1. Worcester — Sheffield 
United 0:2, Blackburn — Burnley 
— przerwany przy stanie 0:0, 
Chelsea — Aston Villa 1:2, Leice- 
ster — Luton 1:1. Preston — Brad- 
ford 3:2, Totenham — Newport 4:1,

POZNAN, 25.1. (tel. wł.l. Mistrzo­
stwa okręgowe młodzików w lek­
kiej atletyce zgromadziły na star­
cie w hall WSWF ponad 70 zawod­
niczek l zawodników. Podczas za­
wodów lii-letnia WUifaka z poznań- 
Rklego Energetyka przebiegła 60 m ; 
pl. w czasie 9,8 oraz zwyciężyła w 
skoku wzwyż wynikiem 1U em. Do­
bry wynik osiągnął leż Strzelczyk 
(Energetyk) w biegu na 30 tn, zwy­
ciężając w czasie 9,6 sek.

West Bromwlch Brentford 2:0,
Wolverhampton — Bolton 1:3.

14-letnia Dworzauska skoczyła w

kostoku, Łodzi Warszawy.

23. XI.1958 
30. XI.1958 

7.XII.1958
14.XII.1958 
21.XH.1958 
28.XII.1958

4. 1.1959 
U:

25.1.1959

24, 
32.

25, 
33,

22, 23, 
22,

28, 
33.
40,

23.

35, 
33, 
38, 
35, 
29, 33

29.

35,

33
49
49
40

(35) 
(1) 

(331 
134) 

(21)

Pieniądze te przyszły w odpo 
wlednlą port Mam mkie r.ąmlar 
kupić sobie samochód „Warszawą".

Ob. E. R. apeluje za naszym po 
Drednlctwem do grających o wy 
trwałoś 1 systematyczność w wy­
pełnianiu kuponów, stosując zasa 
dą — „szczęście nie omija nikogo",

pierwszych walkach spotkalą s ę: 
Olsztyn z Warszawą I Białystok 
7 Łodzią (gospodarze na I miej 
scu). Pauzuje mltflrz Lublina.

II grupa: Koszalin. Szczecin, 
Gdańsk, zielona Góra, Bydgoszcz. I 
lutego walczą: Szczecin — Byd­
goszcz I Gdańsk — Zielona Góin. 
Pauzuje Koszalin.

Ili grupa: Katowice T, Kielce, 
Rzeszów, Kraków. 1 lutego walczą:

Turniej szermierczy 
w Poznaniu

POZNAŃ, 25. I. (tel. wl.J. W Po?.-

Katowice I 
Rzeszów.

Kruków, Klelr,

IV grupa: Wrocław, Katowice H, 
Opole, Poznań. 1 lutego walczą;

nanlu zakończony zosta) dwudnio­
wy ogólnopolski turniej szermler. 
e?y klasy B, który zgromadetl na 
planszach 11« zawodniczek I zawod­
ników. Rewelacją oltamla sie Llsr- 
Itnwska z katowtcklogn Balldonu. 
która we florecie w ciągu całego 
nirnieju stoczyła l" zwycięskich 
walk, zajmując pierwsze miejsce z 
1 zwycięstwami w fltiali» przed A- 
d«moz?’k (Górnik Katowice) s zwy-
nięmw* l Zimmarnwm (GKS GUwL 
ve) — 1 zwycięstw».

dal 4,77 oraz przebiegła 60 m w । 
8. U Z niebywałą dynamiką pchnął I 
kulę Nowak (Halszka Szamotuły), j 
Wszystkie jego rezul.aty lądowały 
w granicach ponad 14 m n najlep­
szy wynosił 1M2. W skoku o tyczce 
natomiast zwyciężył Kański z po- 
znańskiej Olimpii wynikiem 3,20.

(O)

Logia organizuje 
sport kolarski kobiet

Sekcją kolarską WKS I.egta w 
Warszawie prryjmujv żRlosrenta 
kuble’.. Zapis?’ codziennie w dni 
powszednie w godrinaeh od n—1« 

t. u kierownika Sekcji, OrlowskleKO, 
I Stadion Legii, Laziankowska ),

Śekc;a Tenisowa 
Z. K. S.

„Elektryczność'*
organizuje w dniu 31.1.39 r.

BAL
w Sal] Kolumnowej Ml. 
nislerstwa Górnictwa ] E- 
nergctj-kl (róg ul. Kruczej 

i Wspólnej), 
Informacje można uzys­
kać telefonicznie w godzi­
nach 0—15 nr 8-03-41 wew. 
387 lub w pod?.. 17—20 nr 

4.78-08,



Zawody w hali to również okazja do wymiany poglądów. Na tym 
Jan Mulak w rozmowie z dziennikarzami — Mieczysławem Bilskim 
Zygmuntem Głuszkiem („Przegląd Sportowy") i Ryszardem Dyją

zdjęciu wiceprezes PZLA 
(„Sztandar Młodych"),.

(„Polskie Radio"). 
Fot. „PS” E. Warmiński

WROCŁAWSKA

Z notesem w ręku
Wielkie łowy

o miejsce
i jej efekty

DOSC poważne, ale nie re­
wolucyjne zmiany wpnrwa- 

dził wrocławski turniej bokser­
ski w naszą noworoczną listą 
200 najlepszych pięści. Inaczej 
zresztą być nie mogło, bowiem 
pewne lokaty dawane były w tej 
liście na mały kredyt, a niektó­
re znów przydzielane były na 
podstawie obserwacji z okresu 
minionego.

rięściarze przyjmują listy 10 
najlepszych z zadowoleniem. 
Przekonaliśmy się o tym pod­
czas rozmów toczonych w chwi­
lach wolnych od turniejowych

na parkiecie hali
Chłopak bez trosk • Iwona jest smutna • Jak tam stopnie • Wielkie plany Kupczyka • Zdumiony młociarz 

Poznań pod znakiem dysku • Ślązacy są oszczędni • Malcherczyk już zdrowy

Syn 
rywalizuje 
z ojcem

BUDAPESZT, 2C.1. (teł. wl.) W Bu­
dapeszcie rozpoczęły sIę turnieje 
kontrolne majace na celu jak naj­
lepsze przygotowanie węgierskich 
szermierzy do mistrzostw świata, 
które odbędą sie latem w stolicy 
Wegier.

Pierwszy turniej szablistów wy­
gra! Dólnoky. Sensacja hy'a trze­
cia lokata syna znanego Interna­
cjonała Koracsa — AtiUy. w tur­
nieju tym nie startowała trójka 
muszkieterów Kovac=. Gerevlrh 1 
Karpatr. Fachowcy uważała, te =-.w 
starego Kovacsa jut d’iś jest wiel­
kim jego rywalem na Igrzyska w 
Rzymie.

Drugi muszkieter Aladar Crrę- 
rlch wyjechał w środę na m e 
śląc do Wioch, gdzie ma w Pad. 
wie. Mediolanie I Rzyml» poprowa. 
dzlć przygotowania włoskiej kasy 
szablistów. (W. W.ł

RZADKO się zdarza, aby na 
kilkuset metrach kwadra­

towych mieć w swoim zasięgu 
tylu zawodników, co podczas 
ostatnich ogólnopolskich zawo­
dów lekkoatletycznych w hali 
AWF. Jedyna to okazja, aby 
zasięgnąć nowych informacji o 
bohaterach minionego sezo­
nu, dowiedzieć się bliższych 
szczegółów o nowych rewela­
cjach, a czasem nawet posłur 
chać zwykłych plotek. Ruszamy 
więc na łów, ale nie możemy 
złapać ZENONA FRANCZAKA, 
który przed chwilą uzyskał re­
welacyjny wynik 7.51 w skoku 
■w dai. Okazało się,...żę znalazł 
oh bezpieczną kryjówkę, na 
miejscach... prasowych. Już go 
mamy!

— Zaskoczony jest pan. moim 
wynikiem? — mówi zeszłorocz­
ny triumfator Memoriału Lon- 
gL — W pewnym stopniu ja 
też. Może to rezultat tego, że 
w ostatnim czasie poprawiły 
mi się warunki bytowe. Na 
Śląsk przeniosłem się już rok 
temu, ale dopiero niedawno 
otrzymałem mieszkanie, mam 
dobrą pracę i praktycznie żad­
nych trosk. Mogę więc całko­
wicie zająć się treningiem. 
Przypuszczam, że w tym sezonie 
powinienem już ustabilizować 
się na 7.50, a chyba stać mnie 
na wynik lepszy. Poczekajmy 
więc do pełnego sezonu, a na' 
razie muszę wygrać jeszcze fi­
nał z Kropidłowskim. .

Finał został też wygrany i tó 
znów doskonałym wynikiem 
7.49. Franczak promieniał!

BASIA SIĘ UCZY .
Ale oto mignął nam przed 

oczami warkocz a la Krzesiń- 
ska. Właścicielką jego jest jed­
nak zawodniczka znacznie 
mniejsza i nazywa się BASIA 
OWCZARKÓWNA, od soboty 
posiadaczka najlepszego pol­
skiego wyniku halowego w 
skoku wzwyż, wynoszącego 
obecnie 1.57.

— Jestem bardzo uradowana 
zarówno wynikiem jak i zwy­
cięstwem. Myślę, że uda mi się 
w sezonie skoczyć wyżej, niż 
1.60.

— Czy pani pracuje, czy uczy 
się?

— W tym roku zdaję maturę 
w Liceum Pedagogicznym, ale 
jednocześnie wykładam mate­
matykę w trzeciej klasie i mam 
wiele satysfakcji z tej pracy.

NIE MARTW SIĘ
Obok nas stoi IWONA RON- 

CZEWSKA, dotychczasowa re- 
kordzistką Polski w tej konku­
rencji (1958 — 1.56). Jest trochę 
smutna, gdyż odpadła już z kon­
kurencji ze słabym jak na nią 
wynikiem.

— Jak to smutno patrzeć jak 
inne walczą jeszcze, a samej 
się już odpadło.

— Po co się martwisz? — 
wtrąca stojący z nami jej 
szwagier i trener zarazem 
EDWARD ADAMCZYK. — 
Wypadiaś doskonale. Jak na 
kilka treningów stylem prze­
rzutowym, to jest bardzo do­
brze, A zobaczysz co będzie za 
rok, jak daleko za sobą zosta­
wisz rywalki, które uparcie 
stosują nożyce.

JAK TO POGODZIĆ
Z NAUKĄ?

MIROSŁAWA SAŁACINSKA 
jest także specjalistką od sko­
ku wzwyż i sprintu. Nie jest 
ona nową twarzą w naszej .lek­
koatletyce. Była wielką rewela­
cją już w roku 1957, podczas 
mistrzostw Polski młodzików, 
wykazując niepoślednie zdolno­
ści. Minęły dwa lata. W ubieg­
łym sezonie niewiele słyszeli­
śmy o tej zawodniczce, aż tu­
taj, w hali walczy naraz o 
pierwsze miejsce z najlepszymi 
w kraju.

’— Dlaczego tak mało o pani 
słyszeliśmy ostatnio?

Tutaj następuje skromne 
spuszczenie powiek i z lekka 
zażenowany głos oznajmia nam. 
że z nauką nie wszystko szło 
najlepiej...

— Teraz jestem w dziesiątej 
klasie i za rok powinnam „wal­
czyć" o maturę, ale mają nam 
zrobić przecież dwanaście klas 
(ostatnie słowa powiedziane z 
wyrzutem...). Myślę, że teraz 
będzie już lepiej i jakoś pogo-
dzę sport z nauką.

Basia Owczarkówna jest wyra­
źnie uradowana. Wynik 1.57 w 
skoku wzwyż w naszych wa­
runkach to przecież spore osią­

gnięcie.
Fot. „PS" E. Warmiński

MUSI BYC grubo lepiej
Porzucamy grono specjalistek

od skoku 
truchtającego 
na 800 m 
CZYKA.

— Jestem

wzwyż i łapiemy 
przed biegiem 

HENRYKA KUP'

nigdy, ale jak
formie jak 
rozegrać ten

bieg? Ciasno tutaj i mogą 
zamknąć.

— Więc rozegraj sam bieg od
początku 
se na 
1.55,0...

— Co? 
piej! To

do końca. Masz szan-' 
wynik w granicach

Musi być grubo le- 
moja ostatnia próba.

Jeśli tegoroczny trening nie 
przyniesie rezultatów, myślę o 
sezonie .letnim, to chyba rzucę 
już sport. Muszę ^wreszcie bie­
gać 800 m poniżej 1.50,0 i dla­
tego trenuję jak nigdy. • Ale 
właśnie wołają na start...

I .Kupczyk zrobił doskonały 
wynik — 1.53,8, a następnego
dnia wygrał
jeszcze .bieg na 1000 m również

— Sam nie wiem jak to się 
stało. Okazuje się, że jestem ni 
stąd ni z owąd mocny w kuli 
i to napawa optymizmem. O 
miocie na razie nie myślę. 
Wiosną jednak powinno być 
lepiej, niż w tym sezonie.

— A dlaczego pan próżnuje? 
— pytamy stojącego obok tycz­
karza GRONOWSKIEGO, ser­
decznego przyjaciela naszego 
czołowego mlociarza.

— Przed dwoma tygodniami 
na treningu miałem wypadek. 
Podczas skoku upadi mi na 
głowę metalowy stojak Trafi­
łem nawet do szpitala i lekarz 
zakazał mi startów' na dłuż­
szy czas, gdyż zachodziła oba­
wa lekkiego wstrząsu mózgu.

bardzo ciekawie. Jeszcze atrak­
cyjniej wypadlby z pewnością
skok w dal. A zaraz mamy
okazję zamienić kilka słów z 
MALCHERCZYKIEM.

— Czy zeszłoroczne dolegli­
wości w plecach już minęły?

zmagań. Jedni oczywiście są 
dumni, że znajdują się na wy­
sokich pozycjach, inni nato­
miast zdopingowani tym, iż ich 
nie doceniono robią wszystko by 
udowodnić, że autorzy listy nie 
mieli racji oceniając ich niedo­
statecznie.

Najbardziej zadowolonym 
pięściarzem był chyba Papież, 
który po ogłoszeniu werdyktu 
po jego walce z Wodzikiem, na­
tychmiast podbiegł do naszego 
stolika i powiedział:

— Zdaje mi się, iż wprowa- 
d iłem małą korektę do listy 
panów STAMMA i ZMARZLI -

— Z tego wyleczyłem się
jeszcze pod koniec zeszłego ro­
ku. Gorzej było z kolanem. Ból
nie zanikał chciaiem już

CIĘŻARKI ZAMIAST 
SZTANGI

— Jak idzie w dysku? — 
zwracamy się z kolei do dysko­
bola WACHOWSKIEGO, szy­
kującego się do pchnięcia ku­
lą.

— A czy u mnie kiedykol­
wiek źle szło? Trenuję, ale 
nieco inaczej, niż w roku po­
przednim. Mniej uwagi zwra­
cam na sztangę. Podnoszę tylko 
lżejsze ciężarki, a za to ćwiczę 
dużo specjalnych układów. Nie 
wiem co z tego wyjdzie, ale 
trzeba jakoś eksperymentować.

— Macie teraz w Poznaniu 
niezłą paczkę. Z Begierem i 
Snieżyńskim stanowicie prze­
cież ładny zespół. Co u nich 
słychać?

— Niestety, każdy z nas tre­
nuje zupełnie osobno 1 nie wie­
my nic o sobie. Podobno Snie- 
żyński dla odmiany wierzy w 
sztangę, więc nawet byłoby 
trudno razem trenować...

gdzie Śląskie asy?
— Gdzie Schmidt, gdzie Sos- 

górnik? — zapytaliśmy trene­
ra Górnika Zabrze, HUBERTA 
GRALKĘ.

— W domu. Wyjazd do War­
szawy dziesięciu zawodników 
kosztuje dość dużo, a ja nie 
mogłem do ostatniej chwili do­
wiedzieć się z Warszawy, któ­
re konkurencje są w sobotę, a 
które w niedzielę. W rezultacie 
nie chcąc niepotrzebnie prze­
trzymać wszystkich przez peł­
ne dwa dni w stolicy, zostawi­
łem wszystkich w domu.

A szkoda. Jego pojedynek z 
Malcherczykiem zapowiadał się

pójść na operację, Aż tu nagie 
po wszystkich dolegliwościach 
nie zostało śladu. Więc skaczę 
w hali i idzie mi dobrze. O 
sezon letni raczej jestem spo­
kojny...

Jeszcze tylko krótka infor­
macja, że Kropidłowski po nie­
mal żadnym treningu liczy na 
stabilizację w granicach 7.70 w 
sezonie, że Foik nie sądzi aby 
by! gorszy, niż wiosną zeszłego 
roku i... trzeba zamknąć notat­
nik. I tak zebrało się tego aż 
tyle...

Oczywiście była to korekta 
bardzo ważna, ale... bylibyśmy 
bardzo zadowoleni, gdyby do 
niej nie doszło, bo zwycięstwo 
Papieża nad Wodzikiem sytuacji 
w wadze lekkopółiredniej nie 
uratowało, a wprost przeciwnie, 
rozwiało, niestety, jeszcze jedno 
złudzenie, że w t:j wadze bę­
dziemy mieli jakiegoś ewentu­
alnego kandydata na rezerwo­
wego dla Drogosza, który prze­
cież nie jest z żelaza.

POTRZEBNY TURNIEJ

To bardzo zresztą dobrze, że 
nie ma pełnej stabilizacji w 
wielu wagach, że zmienia się 
uk'ad tabel, że wielu pięściarzy 
nie spoczywa na laurach. Co 
prawda wielu obserwatorów tur­
nieju wrocławskiego uważało,Zygmunt Gluszek

Za chwilę nastąpi rozstrzygnięcie walki w wadze ciężkiej mię­
dzy Gugniewiczem (z prawej) a Branickim. Po tym bowiem 
uniku następnym ciosem Gu gniewicz znokautował mistrza 
Polski. Fot. „PS" M. Szymkowski-

F. Stamm ocenia turniej we Wrocławiu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

porwać tłumy widzów. Gutman, 
pilnie przygotowując się przez 
2 tygodnie na warszawskim 
zgrupowaniu LTS Łabędy, 
przyjechał do Wrocławia w for­
mie, zapiętej na ostatni guzik.
lego wygraną z Zawadzkim,

bezapelacyjnie , który miał już szereg udanych

w doskonałym czasie 2.29,1

460. WYSTARCZY?
Kiedy ZENON WAŻNY po­

prosił widzów o ołówek, aby za­
znaczyć sobie na tyczce miejsce 
uchwytu — padłó pytanie:

— Ile pan tam piszc?
-- 460. Wystarczy?

startów w spotkaniach między-
państwowych, należy uznać za 
sukces dużej wartości,

— Zatem Gutniana uważa pan 
za bohatera numer 1 wrocław­
skiej rewii?

— Coś w tym sensie. Wy 
dziennikarze określacie młodego 
autora sensaiiyjnogo zwycięstwa 
przeważnie pompatycznym mia-
nem bohatera. a ja traktuję

Dla nas wystarczało w zupę!- ! iak.ego zawodnika jako dobry
nośći. Ważny skoczył jednak
„tylko" 4;30 i w dalszvm ciągu 
uważamy go za najlepszego na­
szego tyczkarza, co ważne 
nie pozbawionego- humoru w 
żadnej sytuacji.

Za to bardzo poważny, jak 
na ' swój wiek, jest OLGIERD 
CIEPŁY. Swoim rekordem ży­
ciowym w kuli był zupełnie 
zaskoczony.

materia!. który można przy
pewnym nakładzie pracy do­
brze oszlitować. Należy prze­
cież pamiętać, żc Gutman, obok 
wrodzone.) szybkości, imponu­
jącego ciosu i nieustępliwości 
w walce, posiada jeszcze, nie­
stety, wiele błędów w defensy­
wie. Oczywiście, naszym zada­
niem będzie wykorzenienie u 
niego tych mankamentów.

— Z którymi młodymi pięś­
ciarzami wiąże pan jeszcze pe­
wne nadzieje na przyszłość?

— Jest Ich kilku. Dla przykła­
du wymienię choćby Bendiga, 
braci Olechów, Kuleją, Kamiń- 
skiego, Ochmana I Strzębkow- 
skiego. Ten ostatni w tej chwi­
li czyni największe postępy. 
Przypomnę tu jego wygraną z 
rutynowanym E. Dampcem, 
który w niedzielę pokonał bez 
specjalnego wysiłku Szymania­
ka, a również dobrą, ofiarną 
postawę w ostatnim spotkaniu 
z Walaskiem, z którym stoczy! 
znacznie lepszą walkę, niż na 
listopadowym turnieju PZB w 
Łodzi.

— A co z Grudniem?
— Już od dłuższego czasu nie 

czyni on żadnych postępów. 
Podobnie ma się sprawa z Bra- 
mck.m. którego główną wadą 
jest inicjowanie ataku prawem 
„cepem" z odkrytą przy tym 
gardą. Doprawdy nie mogę po­
jąć, dlaczego Brantckl uparcie 
nie stosuje się do moich wska­
zówek, aby większą uwagę 
przywiązywał do akcji defen­
sywnych.

— Problem sędziowania, na­
szym zdaniem, był piętą achil- 
lesową turnieju...

— O sprawach sędziowskich 
nie chcę nic mówić. Niech glos 
zabiorą w tej materii ludzie, od­
powiadający za ten problem — 
zakończył p. Stamm.

Na zakończenie zapytaliśmy, 
p. Stamma o ewentualny skład 
na najbliższy mecz z NRF. Pt 
Stamm, zastrzegając się, że .o- 
stateczna decyzja należy do je­
go kolegi, kapitana sportowego

Igo — szykuje następujące ze­
stawienie: musza — Kukier, ko­
gucia — Zawadzki lub Gutman, 
p.orkowa — Boczarski. lekka — 
Paździor, lekąopólśrednia — 
Drogosz, pólśrednia — Misiak, 
iekKAsrednia — Dampc lub Cza- 
jęcki, średnia — Walasek, pół­
ciężka — Pietrzykowski, ciężka 
— Kliś. istnieje także koncep­
cja, aby zdecydować się w wa­
dze piórkowej na eksperyment' i 
wystawić w tej kategorii utalen­
towanego Andrzeja Kamlńskie- 
go, który podobno nie ma spe­
cjalnych trudności z osiągnię­
ciem limitu wagi piórkowej.

Jan Wojdyga

że impreza nie dala tego, co się 
po niej spodziewano. Wydaje 
się jednak, iż malkontenci su w 
błędzie, bowiem gdyby tur­
niej „Trybuny Ludu” i inne 
turnieje urządzane na ten wzór 
nie odbywały się, to nigdy chy­
ba Olech nie zmierzyłby się z 
Kukierem, Strzębkowski z Wa­
laskiem, Papież z Wodzikiem, 
Gugniewicz z Branickim. Tur­
nieje są najbardziej naturalną 
areną dla rywalizacji bokserów 
1 dlatego • sądzimy, iż będą się 
one mnożyły. -'

KUKIER 
„UMOCNIŁ" WŁADZĘ

Coraz wyraźniej zaczyna za­
rysowywać się trzon reprezen­
tacji na najbliższe 'mecze, na 
mistrzostwa Europy w boksie.

W wadze muszej KUKIER 
przygotowywał się do turnieju 
przez 10 dni w Krynicy i to 
wystarczyło, by udowodnił swą 
bezsporną supremację w wadze 
muszej. Czy kto chce, czy nic 
chce, nie mamy innego wyboru 
jak nadal Kuklerowl powierzyć 
reprezentowanie naszych barw 
w- meczach międzypaństwowych 
i na najbliższych mistrzostwach 
Europy.

Odpadł w pewnym sensie z 
konkurencji ROMANISZYN nie 
robiący żadnych postępów, a na 
drugą lokatę wysunął się bardzo 
uzdolniony, dobry technicz:ie 
BENDIG, OLECH musi się na­
dal dużo uczyć, dużo pracować 
nad sobą, by wreszcie stać się 
naprawdę murowanym kandy­
datem na reprezentanta.

W wadze koguciej ZAWADZ­
KIEGO na- pewno zmobilizuje 
porażka poniesiona z rąk GUT- 
MANA. Ta rywalizacja może 
przyczynić się do tego, że bę­
dziemy mieli koguta dużej mię­
dzynarodowej klasy. Bardzo 
szybki, bojowy, niezły technicz­
nie Gutman ma wszelkie dane, 
by stać się podporą reprezen­
tacji, ale Zawadzki także ostat­
niego słowa nie powiedział. Na 
razie na liście kogutów nie wi­
dzimy groźniejszych rywali dla 
tej pary, bowiem walczący bar­
dzo dobrze we Wrocławiu MIL­
CZAREK, jest już jednak pięś­
ciarzem nieco starszym, i szczyt 
możliwości raczej już osiągnął.

SZUKAMY PIĄTEGO
W wadze piórkowej- sytuacja 

niewesoła. ROZPIERSKI kończy 
karierę. Nie możemy już na 
niego poważnie liczyć. ADAM­
SKI, niestety, nie robi postę­
pów. nie spełnia nadziei, jakie 
wiązali z nim wodzowie naszego 
boksu. Także BINEK zatrzymał 
się w rozwoju i klasy między­
narodowej nie osiągnął. Pożo- 
it^je BOCZARSKI, najbardziej 
bojowy', najbardziej efektowny 
z całej czwórki. Ale to przecież 
pięściarz,, który’ także nie zrobi 
już większych postępów..

sStamm 1 Cendrowski poważ­
nie zastanawiają się, czy nie 
przerzucić do wagi piórkowej 
X.AMINSKIEGO. Bydgoszczanin 
ma niewielką nadwagę, którą 
może łatwo stracić. Być może, 
żc Kamiński będzie się czuł le­
piej w wadze piórkowej. Ale 
jak długo zdoła on utrzymać li­
mit piórkowca?

KAZIU, POPRAW GARDĘ
W wadze lekkiej PAŹDZIOR 

jest nadal asem atutowym, ale 
wydaje się, że zaniedbał on 
bardzo treningi, że stał się za 
„elastyczny”, za nonszalancki. 
Jego lewa gardą pozostawia 
wiele do życzenia. Paździor mu­
si bardzo uważać i intensywniej 
popracować, by w Lucernie nie 
stracić dobrej sławy zdobytej w 
Pradze. Zarówno turniej łódzki 
jak I wrocławski były chyba dla 
niego alarmem, że taki sposób 
boksowania może się okazać 
bardzo zawodny.

Mimo tych zastrźeżeń nie 
przestajemy jednak uważać 
Paździora za wielką klasę i sil­
ny punkt w reprezentacji. Małe 
„zamroczenie" w walce z KU- 
LEJEM nie dyskwalifikuje mi­
strza Europy. Nie zapominaj­
my, iż również świetny i znany 
Vitlc był na deskach podczas 
walki z Kulejem, który ma prze­
cież bardzo silny cios, jest szyb­
ki; dobry technicznie, a jedynie 
niedostateczny wzrost stoi na 
przeszkodzie, by Częstochow la- 
nin miał ułatwioną drogę do 
wielkiej kariery.

Paździor I Kulej stanowią do­
skonale uzupełniającą się dwój­
kę na potrzeby międzynarndó- 
we. Egzamin wrocławski wy­
pad); jednak znacznie gorzej dla 
Grudnia, który jakoś nie może 
zrobić tego jednego, ale bardzo 
ważnego kroku z przeciętności 
do wielkiej klasy,

CO 8ŁTCHAC W WAGACH
„K1EPSKO-ŚREDNICH"?

W wadze lekkopółśredniej sy­
tuacja przedstawia się marnie.

Zawadzki stoczył, z . Gutmąnem walkę . dnią, podczas finałów 
turnieju wrocławskiego. Wygrał Gutnign. ^dobywając tym sa­
mym miejsce w czołówce naszych, „kogutów".

Fot. „PS” M. Szymkowekl

Leszek DROGOSZ nadal jest 
bezkonkurencyjny, ale to prze­
cież nie jest już ten Leszek z 
mistrzostw. Europy w Warsza­
wie i Berlinie. Nie przeczę, iż 
w Lucernie może on jeszcze raz 
zdobyć szarfę mistrzows'ką, ale 
to już będzie chyba zakończenie 
pięknej kariery. Gorzej, iż dla 
Drogosza nie ma rezerwy, 
wystawienie innego pięściarza 
w meczu międzypaństwowym 
równa się niemal pewnemu od­
daniu dwóch punktów.

WODZIK przegrał z PAPIE­
ŻEM i nie zademonstrował cze­
goś zaskakującego. Był na pew­
no stremowany, sparaliżowany 
ważnością egzaminu jaki. miał 
składać przed najwyższym ju­
ry. To trzeba uwzględnić, ale 
Wodzik ma poza tym duże bra­
ki w wyszkoleniu i już jest nie­
co za późno, by zaczynać z nim 
reedukację.

Jeszcze tragiczniejsza* jest sy­
tuacja w wadze półśredniej. 
KEMPA liczący sobie 28 lat. 
nigdy nie był pięściarzem re­
prezentującym wielką klasę, 
choć nie jest także bokserem 
złym. Łatwość, z jaką pod koniec 
kariery wygrał turniej, świad­
czy jednak o pożiomie naszych 
półśrednich. Trudno teraz Kem­
pie powierzyć zaszczyt repre­
zentowania barw państwowych, 
bowiem wiadomo, że Ślązak jest 
u schyłku kariery.

Z prasy: — Muchy były ozdobą 
wrocławskiej hali. A oto nasza, 
reprezentacyjna i ciągle najlep­

sza „mucha" Kukier.
Rys. e. Alaszewskl

Trudno także stawiać na MI­
SIAKA, a Więc kto? Nie ma 
na razie półśredniego o klasie 
predestynującej go do repre­
zentacji .Ale w przyszłości mo­
że być trochę lepiej. Podobał 
nam się we Wrocławiu OCH­
MAN, Ten pięściarz o pięknej 
sylwetce, efektownej urodzie' i 
dużym talencie, choć dziś suro­
wy, może stać się kiedyś bardzo 
wartościowym reprezentantem.

W odwodzie jest jeszcze MA­
ZUREK, zawodnik także młody, 
którego siłami szafuje się jed­
nak w sposób bardzo nieeko­

nomiczny. Mazurek w ciągu 
ostatnich 8 dni stoczył 4 walki 
i we Wrocławiu był zupełnie 
zgaszony, pozbawiony świeżości 
i koodycjl.

ULUBIENIEC WIDOWNI
W wadze lekkośredniej po 

staremu. DAMPC II ugruntował 
jak najbardziej swoją pozycję 
i staje się pięściarzem, którego 
lubi. widownia, który zbiera 
oklaski za bardzo elegancki, 
efektowny i skuteczny styl bok­
sowania. CZAJĘCKI w charak­
terze rezerwowego jest nadal 
cenńą pozycją.

SOBIESKI wiele traci w po­
jedynkach z rutynowanymi 
przeciwnikami. Widać, że to 
jeszcze pięściarz bez doświad­
czenia, gubiący -się w walce z li­
sami ringowymi. Czekajmy jed­
nak cierpliwie, a doczekamy się 
dobrego pięściarza.

W wadze średniej pojedynki 
WALASKA ze STRZĘBKOW- 
SKIM będą coraz bardziej inte­
resujące. W Łodzi Walasek 
oszczędzał Strzębkowskiego na 
wyraźne polecenie trenerów. We 
Wrocławiu stoczył z nim walkę 
jak najbardziej serio. I o dziwo, 
właśnie we Wrocławiu Strzęb­
kowski wypad! znacznie lepiej, 
boksował chwilami wyśmieni­
cie.

Z wagą średnią nie jest więc 
najgorzej. Martwi nas jednak 
SZYMANIAK, który, jeśli cho­
dzi o taktykę, niczego się nie na­
uczy! i nadal w wątkach. w któ- 
rych ma teoretyczną czy nawet, 

praktyczną przewagę, ląduje czę­
sto na deskach.

W wadze półciężkiej KLIS 
potwierdził swoją drugą lokatę 
za PIETRZYKOWSKIM. Zmar­
twień nie ma, obsada., oby w 
każdej wadze taka.

CIĘŻKIE KŁOPOTY
T wreszcie wśród najcięższych 

sytuacja jest całkowicie powi­
kłana. Najbardziej utalentowa­
ny, posiadający wspaniale wa­
runki BRANICKI, już. drugi 
raz w krótkim odstępie czasu 
został znokautowany i przez 4 
tygodnie musi odpoczywać, a 
więc ma właściwie zmarnowa­
ny sezon.

Po ostatnich sukcesach na 
czoło zaczyna się wysuwać 
GUGNIEWICZ. Jędrzejewskie­
go niestety nie była we Wrocła­
wiu. W sumie jednak nie jest, 
chyba najlepiej w tej wadze, w 
której od wielu lat oczekujemy 
na pięściarza z prawdziwego 
zdarzenia.

Sytuacja po dokonaniu tego 
przeglądu miałaby więc obraz 
wzorzystej kratki. W jednym 
artykule nie zdołamy wyczer­
pać całości zagadnienia. Wyda­
je się jednak, że dowódcy przy­
szłych bitew naszych pięściarzy 
nie mają znów tak łatwego za­
dania jakby się wydawało. Tro­
chę czasu pozostałe jeszcr.e na 
uzupełnienie luk, bowiem 
właściwa, zasadnicza praca nad 
rekonstrukcją I, U i ni repre­
zentacji została dopiero rozpo- 
czętA. O jej perspektywach na- 
piszemy innym razem.

Jeny Zmmlik


